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Rzqd DRW o projekcie porozumienia z USA

Droga do przywrócenia pokoju w Wietnamie
Trudności w Sajgonie • Waszyngton gra na zwłokę

Demokratyczna Republika Wietnamu ujawniła w czwartek, 
że przed kilkoma dniami rządy DRW i USA uzgodniły tekst
„porozumienia o zaprzestaniu wojny i przywróceniu pokoju 
w Wietnamie’’, ale że później ....
wcześniejszym zobowiązaniom,
i zaczęła grać na zw łokę.
W ogłoszonej w czwartek de­

klaracji o obecnym stanie ro­
kowań w sprawie problemu 
wietnamskiego rząd DRW we­
zwał Stany Zjednoczone, aby 
dotrzymały zobowiązań i pod­
pisały porozumienie o przer­
waniu wojny i przywróceniu 
pokoju w Wietnamie w uzgod­
nionym terminie 31 paździer­
nika br.

Oświadczenie rządu DRW 
stwierdza, że w ciągu ostatnich 
czterech lat wytrwały i nie­
ugięty naród wietnamski wzma 
gał swą słuszną walkę na fron­
tach wojskowym, politycznym

strona amerykańska, wbrew 
zażądała nowych rokowań

dyplomatycznym. Odniósł nie
mające precedensu ogromne 
zwycięstwa, zwłaszcza w okre­
sie od wiosny 1972, zadając w 
ten sposób poważną klęskę po­
lityce „wietnamizacji” wojny.

Równocześnie rząd DRW sta­
le zajmował poważne stano­
wisko i przejawiał dobrą wolę 
w poszukiwaniu pokojowego 
rozwiązania problemu wiet­
namskiego na bazie gwarantu­
jącej fundamentalne prawa 
narodowe narodu wietnamskie­
go i prawo do samostanowienia 
ludności południowowietnam- 
skiej.

Przy pełnej aprobacie TRR 
RWP rząd DRW przeprowadzał 
poufne spotkania z rządem 
USA w celu pokojowego roz­
wiązania kwestii wietnamskiej-

Podczas poufnego spotkania 
w dniu 8 października br- stro­
na DRW wysunęła projekt „po­
rozumienia o zaprzestaniu 
wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie”. Dzię-
ki tej inicjatywie,
się 
w

od 4 lat
ciągnące 

rokowania
sprawie Wietnamu zna-

lazły się na drodze ku rozwią­
zaniu konfliktu. Strona amery­
kańska sama uznała, że projekt 
porozumienia wysunięty przez 
DRW jest rzeczywiście ważnym 
i fundamentalnym dokumen­
tem, otwierającym drogę do
szybkiego uregulowania 
stii wietnamskiej.

Oświadczenie rządu 
streszcza główne punkty

kwe-

DRW 
poro-

Stawka na aktywność ludzi

Wielkopolskie spotkania
sekretarza KC PZPR J. Łukaszewicza

W dniu wczorajszym przebywał w Wielkopolsce sekretarz 
KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, który spotkał się 
z dziennikarzami poznańskiej prasy, radia i telewizji, następ­
nie z kierowniczym aktywem Zakładów „H. Cegielski”, jak 
również z aktywem propagandowym województwa.
Podczas spotkania z dzienni­

karzami, któremu przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR Je 
rzy Zasada, przedstawiciele 
kierownictw redakcji dzienni­
ków, radia i TV poinformowa 
fi o aktualnej działalności poz 
nańskich środków masowego 
przekazu, o planach na najbliż 
szą przyszłość, a nadto przed­
stawili trudności, jakie napoty­
kają dziennikarze w swojej 
działalności. Idzie tu zwłasz­
cza o przestarzałą bazę poligra 
ficzną, zbyt niskie nakłady ga 
zeŁ ich niedostateczną obję­
tość, daleki od doskonałości 
kolportaż i kłopoty transporto­
we.

Sekretarz KC J. Łukasze­
wicz stwierdził, że praca poz­
nańskich redakcji jest ściśle 
sprzęgnięta z głównymi zada­
niami wytyczonymi przez par­
tię. Inicjatywy i przedsięwzię­
cia prasy poznańskiej, torujące 
drogę realizacji uchwał VI Złaz 
du, należy wysoko cenić. Se­
kretarz KC nakreślił następ­
nie główne zadania dla prasy, 
wśród których na czoło wysu­
wa -ię popularyzacja wizji roz 
woju kraju określonej na VI 
Zjeździe. Dziś krystalizuje się 
już wizja Polski iat 90-tych, a 
nawet roku 2000. Jest to wizja 
Polski o zmodernizowanej, no 
woczesnej gospodarce, sprzęg­
niętej z rewolucją naukowo- 
techniczną. W niej zawarte są 
rozwiązania spraw socjalnych, 
nowych miejsc pracy dla bez 
mała 2 milionów wchodzących 
do produkcii młodych ludzi, 
mieszkania dla każdej rodziny, 
zrównywanie w świadczeniach 
Pracowników fizycznych i urny 
słowych.

Te wizję trzeba pokazvwać. 
Przybliżyć i uczynić ją dźwig­
nią, która winna potęgować 
Powszechne działanie. Nasze 
doświadczenia z ostatnich 20 
miesięcy wskazują, że je­
steśmy w stanie zapewnić

Polakom sukces w 
najbliższych lat pod 
runkiem konsekwentnej 
lizacji przyjętej strategii

ciągu 
wa- 
rea- 

przy-
spieszonego rozwoju. Ostatnio 
zaś rozwijamy się szybciej niż 
kiedykolwiek przedtem. W bie 
żącym roku osiągniemy ponad 
12-procentowy wzrost produk­
cji przemysłowej, przewiduje 
się 7,5-procentowy wzrost wy­
dajności pracy, o 6 procent 
wzrosną realne płace. Dobre są 
wyniki rolnictwa. Podobne tern
po ma 
szłych 
soką 
która

być zachowane w przy- 
latach. Oznacza to wy-
dynamikę 
pozwoli

kraj w znacznym 
ciągu kilku lat.

rozwojową, 
przekształcić 

i stopniu w

Mamy program odpowiada­
jący aspiracjom narodu — po 
wiedział J. Łukaszewicz. Musi- 
my jednak coraz lepiej i wy­
dajniej pracować, aby rezul­
taty były jeszcze lepsze. Stawia

Dokończenie na str. 2

zumienia, uzgodnionego między 
stronami: wietnamską i ame­
rykańską 22 października. Po­
rozumienie przewiduje, że pro­
blem''wietnamski zostanie ure= 
gulowany w dwóch etapach. 
Etap pierwszy obejmie przer­
wanie działań wojennych w 
Wietnamie, wstrzymanie ognia 
w Wietnamie Południowym, 
zaprzestanie amerykańskiego 
zaangażowania wojskowego w 
Wietnamie Południowym oraz 
uzgodnienie zasad realizacji 
prawa ludności Wietnamu Po­
łudniowego do samostanowie­
nia. Podczas drugiego etapu 
obie strony południowowiet- 
namskie rozwiążą wspólnie we­
wnętrzne problemy Wietnamu 
Południowego.

Oświadczenie informuje na­
stępnie, że uzgodniono, iż 23 
października br. USA zaprze­
staną bombardowań i mino­
wania Wietnamu Północnego, 
24 października br. obie stro­
ny parafują w Hanoi tekst 
porozumienia, a 31 październi­
ka br. ministrowie spraw za­
granicznych obydwu krajów 
oficjalnie podpiszą porozumie­
nie w Paryżu. Jest rzeczą o- 
czywistą — podkreśla oświad­
czenie — że obydwie strony 
osiągnęły porozumienie o nie­
zmiernie doniosłym znaczeniu, 
odpowiadające pragnieniom 
narodów Wietnamu, Stanów 
Zjednoczonych i całego świata. 
Jednakże, wbrew swym zobo­
wiązaniom, 23 października 
strona amerykańska, powołu-

jąc się na trudności, jakie na­
potkała w Sajgonie, zażądała 
dalszego prowadzenia roko­
wań, w celu rozwiązania no­
wych problemów i nie wspom 
niała ani słowem o wypełnie­
niu zobowiązań zgodnie z 
przyjętym terminarzem. Postę 
powanie strony amerykańskiej 
— dodaje oświadczenie — 
stworzyło bardzo poważną sy­
tuację, która może postawić 
pod znakiem zapytania podpi­
sanie „porozumienia o zaprze­
staniu wojny i przywróceniu 
pokoju w Wietnamie”.

Rząd DRW stwierdza, że 
rzekome trudności w Sajgonie 
są tylko pretekstem do opóź­
niania realizacji zobowiązań 
strony amerykańskiej. Rząd 
DRW obarcza stronę amerykan 
ską odpowiedzialnością za opóź 
nianie podpisania porozumie­
nia i ze swej strony oświadcza-, 
że ściśle trzyma się zobowią­
zań przyjętych przez DRW i 
USA, na mocy których uzgod­
niony tekst porozumienia, jak 
i data jego podpisania — 31 
października br. — nie powin 
ny ulec zmianie.

Rząd DRW wzywa rządy 
świata i światową opinie pu­
bliczną. aby domagały się od
rządu USA 
wykonania 
uzgodnione

Premier S. Todorow
z wizytę w Polsce

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza przybywa dziś z oficjalną wizytą do Polski prze-
wodniczący Rady Ministrów 
Stańko Todorow.
Wizyta szefa rządu bratniej 

socjalistycznej Bułgarii oraz 
spotkania i rozmowy, jakie od 
będą się w czasie 2-dniowego
pobytu Stańko Todorowa

natychmiastowego 
tego, co zostało 
między USA i

DRW, tak, by można było 
szybko położyć kres wojnie i 
przywrócić pokój w Wietnamie.
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Delegacja WP 
powróciła z Jugosławii

Po kilkudniowej wizycie w 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republice Jugosławii, 26 bm. 
powróciła do Warszawy dele­
gacja Wojska Polskiego z mi­
nistrem obrony narodowej 
gen. broni Wojciechem Jaru­
zelskim.

W trakcie wizyty minister 
Jaruzelski odbył oficjalne spot 
kanie i rozmowy ze związko­
wym sekretarzem obrony na 
rodowej gen. armii Nikolą 
Ljubicicem oraz przyjęty zo­
stał przez przewodniczącego 
Związku Komunistów Jugosła 
wii, prezydenta SFRJ, mar­
szałka Josipa Broz Tito.

PAP

Stańko Todorc-w (52 lata) w 
okresie przedwojennym działał w 
Związku Młodzieży Robotniczej 
i związkach zawodowych. W cza 
sie wojny wstąpił do działają­
cej w konspiracji Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, uczestni­
czył w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu zbrojnego antyfaszy 
stowskiego. powstania ludowego 
9 września 1944 r.

Po wyzwoleniu zajmował sze­
reg odpowiedzialnych stanowisk 
kierowniczych w aparacie par­
tyjnym i państwowym. W lipcu 
1971 r. został przewodniczącym 
Rady Ministrów LRB. Jest człon 
kiem Biura Politycznego KC 
BPK.

Polsce, służyć będą dalszemu 
pogłębieniu stosunków przyjaź 
ni i współpracy między obu 
krajami. W rozmowach obu 
premierów, obok problemów po 
litycznych, wiele miejsca — 
jak można przypuszczać — zaj 
mą problemy natury ekonomi­
cznej, omówienie aktualnego 
stanu i perspektyw rozwoju 
polsko-bułgarskich stosunków 
gospodarczych.

Warszawskie rozmowy będą 
więc kolejnym akcentem ży­
wo rozwijających się kontak­
tów obu krajów. Bogate w tra 
dycje, są one oparte — podob 
nie jak między wszystkimi kra 
jami wspólnoty socjalistycznej 
— na mocnych zasadach ideo­
wych i ustrojowych. W ciągu 
ostatnich lat stosunki między 
obu państwami oraz obu mar-

Ludowej Republiki Bułgarii

ksistowsko-leninowskimi partia 
mi — PZPR i BPK — uległy 
ożywieniu i dalszemu umocnię 
niu. Sprawie tej służyły roz­
mowy i. spotkania przywódców 
Polski i Bułgarii w br.

Rozwój dwustronnych sto­
sunków jest istotnym wkładem 
w umacnianie siły i jedności 
działania wspólnoty socjali­
stycznej. Oba kraje działają 
aktywnie na rzecz umacniania 
i rozwijania wszechstronnych 
form współpracy i współdzia­
łania w ramach Układu War­
szawskiego i RWPG. Na arenie 
międzynarodowej, przeciwsta­
wiają się zagrażającym pokojo 
wi poczynaniom imperializmu, 
działają na rzecz umocnienia
pokoju międzynarodowej
współpracy państw — nieza­
leżnie od różnic politycznych, 
społecznych, gospodarczych. 
Polska i Bułgaria aktywnie 
uczestniczą w działalności na 
rzecz zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. (PAP)

Ziemniaki dla miast

Powiaty
Poznań i Czarnków 

wykonały plan skupu
Otrzymaliśmy meldunek o 

przekroczeniu planu skupu 
ziemniaków jadalnych w po­
wiatach: poznańskim i czarn- 
kowskim. Bliski wykonania 
planu jest powiat wrzesiński. 
Również w powiecie konińskim 
zwiększyło się tempo dostaw.

W powiecie poznańskim do 
wykonania planu przyczyniły 
się w dużej mierze przodujące 
w tej akcji Gminne Spółdziel­
nie z Dopiewa, Tarnowa Pod­
górnego i Mosiny. Powiat czarn 
kowski, jako piętnasty w woje 
wództwie poznańskim, prowa­
dzi obecnie ponadplanowy 
skup ziemniaka.

Zwiększające się z każdym 
dniem dostawy w całym woje 
wództwie świadczą o rosnącym 
zrozumieniu rolników dla po­
trzeb nabywczych ludności 
miast, (br)
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Polskie kontakty gospodarcze
Wiceprezes Rady Ministrów, 

minister górnictwa i energetyki 
— J. Mitręga oraz minister ener­
getyki i górnictwa Peru podpisali 
urnowe przewidująca współprace 
przy budowie w Peru kopalni 
węgla koksowego oraz kopalni 
węgla energetycznego i elektrow 
ni.

26 bm. rozpoczęły sie w. Warsza 
wie polsko-jugosłowiańskie roz­
mowy gospodarcze na temat pro­
tokołu o wymianie handlowej 
miedzy Polską i Jugosławią na 
rok 1973.

Układ radziecko - włoski

Zachmurzenie umiarkowane i 
niewielkie. Rano lokalne mgły 
Temperatura maksymalna od 12 
st- na wschodzie do 15 st. na za­
chodzie kraju. Wiatry słabe i 
Umiarkowane, południowo-zachod­
nie.

W czwartek w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim podpisano radziec- 
ko-włoskie dokumenty: „Radziec- 
ko-włoski protokoł o konsulta­
cjach'’ i „Układ między rządami 
ZSRR i Republiki Włoskiej o mor­
skiej żegludze handlowej”. Oba do­
kumenty podpisali premierzy ZSRR 
i Włoch, A. Kosygin i G. Andreotti.

Rokowania Kohl - Bahr
Sekretarze stanu: NRD, M. Kohl 

i NRF: E. Bahr zakońęzyli w

czwartek, wraz z towarzyszącymi 
im delegacjami, trzydniową inten 
sywną rundę rokowań na temat 
układu w sprawie podstaw stosun 
ków miądzy NRD i NRF oraz in­
nych problemów interesujących 
oba kraje. Rokowania odbywały 
się w urzędzie kanclerskim NRF. 
Będą one kontynuowane w dniu 
2 listopada 1972 r. w Berlinie.

Deklaracja belgijsko rumuńska
Ogłoszona w Brukseli uroczysta 

deklaracja stwierdza, iż Rumuń­
ska Republika Socjalistyczna i 
Belgia wypowiadają sie za rezy­
gnacją z użycia przemocy oraz 
przeciwko jakiejkolwiek ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy innych 
państw. Deklaracja została ogło­
szona w czwartek po zakończeniu 
dwudniowej wizyty przewodniczą­
cego Rady Państwa Rumunii i se 
kretarza generalnego Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej N. Ceau­
sescu.

Spotkania w Berlinie Zach.
W gmachu byłej Sojuszniczej Ra- 

Kontroli w Berlinie Zachodnim 
spotkali sie ponownie w czwartek 
przed południem przedstawiciele 
dyplomatyczni czterech wielkich 
mocarstw w celu dokonania wy­
miany poglądów na problemy sta­
nowiące przedmiot wzajemnego za­
interesowania.

sprawie Berlina Zach. Ómawiali 
oni problemy związane z wzajem 
nymi wizytami mieszkańców Ber­
lina Zach, i obywateli NRD.

Rozmowy Francja - CSRS
W Paryżu zakończyły się 2-

' dzi o osoby z paszportami brytyj­
skimi lecz o te, które mają wy­
stawione paszporty Kenii, Tanza­
nii, Zairu i Rwandy. Nowym zarzą 
dzeniem ma być objętych około 3 
tys. osób. Polecono im opuścić 
Ugandę do 8 listopada br.

Pełnomocnicy rządu NRD:
J. Mitdank i senatu Berlina Za­
chodniego: G. Struve odbyli w 
w czwartek, w stolic^ NRD 25 roz 
mowę od czasu wejścia w życie 
czterostronnego porozumienia w

dniowe rozmowy przedstawicieli 
Ministerstw Spraw Zagranicznych 
Francji i CSRS. Obie delegacje wy­
mieniły poglądy na sytuację w 
Europie, zwłaszcza w kontekście 
przygotowań do europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. Oceniły wzajemne stosunki 
między CSRS i Francją oraz omó­
wiły przedsięwzięcia, jakie zosta­
ną podjęte dla dalszego ich roz­
woju.

Demonstracje w Chile
W środę wieczorem w jednej z 

dzielnic Santiago, doszło do no­
wych demonstracji antyrządowych. 
Zostały one zorganizowane przez 
siły reakcyjne, które w ten spo­
sób zaprotestowały przeciwko zam­
knięciu przez władze dwóch stacji 
radiowych należących do opozycji. 
Władze porządkowe przy pomocy 
specjalnych oddziałów wojskowych 
rozproszyły demonstrantów, a wie­
lu z nich aresztowały.

I. Amin wydala obcokrajowców
Szef państwa ugandyjskiego, gen. 

I. Amin wydał w środę polecenie 
wydalenia z kraju dalszych obco­
krajowców. Tym razem nie cho-

Perypetie U. Kekkonena
Prezydent Finlandii, U. Kekkonen 

zmuszony został ze względów zdro 
wotnych skrócić swą wizytę w Ho 
landii. Szef państwa fińskiego tak 
niefortunnie zranił się żyletką, że 
zaszła konieczność odwołania dal 
szej części wizyty.

Obrady grupy NATO
W stolicy W. Brytanii rozpoczęło 

się w czwartek posiedzenie grupy 
planowania nuklearnego NATO. 
Posiedzeniu inaugurującemu 2- 
dniową sesję przewodniczył sekre­
tarz generalny NATO J. Luns.

Zamach stanu w Dahomeju
W czwartek po południu ' 

meju doszło do zamachu 
Władzę przejęła armia.

w Daho 
i stanu.
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Wystąpienie H. Jaroszka

Debata na temat 
zwołania konferencji 

rozbrojeniowej
W Komitecie Politycznym 

Zgromadzenia Ogólnego trwa 
debata w spra,wie zwołania 
światowej konferencji roz­
brojeniowej.

W imieniu delegacji polskiej 
w debacie zabrał głos ambasa­
dor Henryk Jaroszek. Oświad­
czył on, że Polska udziela peł­
nego, aktywnego poparcia ra? 
dzieckiej inicjatywie w spra­
wie zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Uwa­
żamy — oświadczył przedsta­
wiciel Polski — że obecnie 
istnieją niezbędne przesłanki 
dla otwarcia nowego rozdziału 
w rokowaniach rozbrojenio-s 
wych. Zdaniem rządu PRL — 
stwierdził ambasador Jaroszek 
— uczestnictwo w konferencji 
winno bvć otwarte dla wszyst­
kich państw.

Tymczasem Stany Zjednoczone, 
podobnie jak Chiny, przeciwsta­
wiają sie radzieckiei nropozvcji w 
sprawie zwołania światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Zgodzi­
łyby sie natomiast na rozmowy w 
sprawie rozbroienia miedzv 5 mo­
carstwami nuklearnymi. Poinfor­
mował o tym nrase przedstawiciel 
USA w genewskim komitecie roz­
brojeniowym Joseph Martin. (PAP)



Droga do przywrócenia Partnerzy przyjaciele KRONIKA

pokoju w Wietnamie
Dokończenie ze str 1

Na 164 posiedzeniu konfe­
rencji paryskiej przewodni­
czący delegacji DRW, minister 
Xuan Thuy przedstawił powo 
dy, dla których rząd DRW po 
czuł się w obowiązku opubli­
kować deklarację w sprawie 
obecnego stanu rokowań.

Przewodnicząca delegacji 
Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego i minister spraw 
zagranicznych tego rządu pa­
ni Nguyen Thi Binh podkre­
śliła w swym wystąpieniu, że 
podpisanie układu w sprawie 
przerwania wojny i przywró­
cenia pokoju w Wietnamie, od 
powiadałoby nadziejom naro­
du wietnamskiego, narodu 
amerykańskiego i szerokich 
kół opinii publicznej na świę­
cie. Lekceważąc osiągnięte po­
rozumienie i swoje zobowiąza­
nia strona amerykańska wielo­
krotnie próbowała stwarzać 
trudności, aby opóźnić podpisa­
nie tego układu. Jedną z przy 
czyn, jakie wysuwa, są rzeko­
me trudności, na jakie natra­
fia w Sajgonie. Pani Binh 
podkreśliła, że szef reżimu saj 
gońskiego Nguyen Van Thieu, 
jest wojowniczym i faszystow­
skim dyktatorem, wściekle 
sprzeciwiającym się pokojowi 
i utworzeniu w Wietnamie 
Południowym tróiczłonowego 
rządu zgody narodowej.

Postawa Thieu dowodzi, iż 
Stany Zjednoczone muszą za­
przestać pocierania będącej u 
władzy w Sajgonie wojowni­
czej gruny, a Thi^u musi po­
dać się do dymisji.

Przewodniczący deleeacji 
DRW — minister Xuan Thuy, 
na konferencji prasowej, po 
164 posiedzeniu konferencji 
paryskiej podkreślił, iż jedy­
ną przeszkodą na drodze przy­
wrócenia pokoiu w Wietnamie, 
jest to. że strona amerykańska 
wynajduje nretekst za pretek­
stem, by odmówić podpisania 
zawartego układu. Stany Zjed 
noczone — powiedział Xuan 
Thuy — same zaproponowały 
terminy podpisania układu i 
powinny ich dotrzymać.

Wszyscy wiedza, że admini­
stracja sajgońska została 
stworzona przez USA. Wvsuwa 
nie wiec przez rząd Stanów 
Zjednoczonych argumentu o rze 
kornych ..trudnościach z Sai- 
gonem” jest niczym innvm jak 
pretekstem do przedłużania 
działań wojennych.

Strona wietnamska zdecydo­
wała sie na opublikowanie de- 
klaracii. aby opinia publiczna 
dowiedziała się prawdv o ro­
kowaniach, tym bardziej, że 
strona amerykańska zmierzała 
do stworzenia w ostatnim cza­
sie wrażenia, iż robi wszystko, 
co leży w jej mocy, dla po­
kojowego uregulowania próbie 
mu wietnamskiego: że wojna 
w Wietnamie zbliża się ku 
końcowi. Przypomniał on, że 
USA wielokrotnie ujawniały 
przebieg poufnych rozmów. 
Tak na przykład w dniu 25 
stycznia br. strona amerykań­
ska podała do wiadomości pu­
bliczne! 8-punktowy plan ame 
rykański przedstawiony w cza 
sie rokowań poufnych.

Przewodniczący delegacji 
DRW przypomniał, że w myśl 
porozumienia, uwolnienie jeń­
ców i osób więzionych przez 
wszystkie strony odbywać się 
ma równolegle z wycofywa­
niem z Wietnamu Południowe 
go wojsk USA i ich sojuszni­
ków, a zakończyć wraz z ak­
cja wycofywania wojski

Przewodniczący delegacji 
DRW oświadczył, że obecnie

istnieją wszystkie warunki dla 
szybkiego uregulowania pro­
blemu wietnamskiego i przy­
wrócenia pokoju w Wietnamie. 
Powstał jednak problem: czy 
rząd USA gotów jest przystą­
pić natychmiast do realizacji 
porozumienia uzgodnionego z 
rządem Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Doradca prezydenta USA 
Henry Kissinger na konferen­
cji prasowej w czwartek starał 
się usprawiedliwić zwłokę rzą 
du USA w podpisaniu uzgod­
nionego porozumienia w spra­
wie warunków pokoju w Wiet 
namie.

Dowodził on, że Stany Zjed­
noczone wyrażają w zasadzie 
zgodę na plan przywrócenia po 
koju przedstawiony przez 
DRW, jednakże pozostały
„mniejsze trudności”, 
wymagają usunięcia.

które

Dał on do zrozumienia, iż 
Stany Zjednoczone nie zamie­
rzają respektować uzgodnio­
nego terminu podpisania po­
rozumienia (31 października 
br.). Kissinger wyraził bowiem 
przeświadczenie, że pokój w 
Indochinach zostanie zawarty 
„w ciągu kilku tygodni lub 
wcześniej”.

Rzecznik ONZ oświadczył, 
iż sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim z uwagą śle­
dzi rozwój rokowań prowadzo 
nych w sprawie pokojowego 
rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego. „Sekretarz generał 
ny ONZ powita z zadowole­
niem każde z możliwych roz­
wiązań przyczyniających się 
do pokoju w Wietnamie” — 
oświadczył rzecznik. Sekretarz 
generalny ONZ ze swej stro­
ny zadeklarował wszelką moż 
liwą pomoc ONZ w rozwiąza­
niu konfliktu wietnamskiego.

Światowa Rada Pokoju ogło 
siła oświadczenie, w którym 
domaga się od rządu USA 
respektowania porozumienia.

Premier Laosu, książę Sou- 
vanna Phouma wyraził w de­
klaracji złożonej w czwartek 
nadzieję, że w przypadku za­
wieszenia ognia w Wietna­
mie, rychło nastąpi zaprzesta­
nie walk w Laosie. Natomiast 
kandydat Partii Demokratycz 
nej na prezydenta USA, sena 
tor George McGovern oświad 
czył w czwartek, iż ma nadzie 
ję że porozumienie w spra­
wie pokoju w Wietnamie zo­
stanie osiągnięte w ciągu naj­
bliższych kilku dni. Zapowie­
dział on, że poprze każde po­
sunięcie rządu USA, które mo 
że doprowadzić do tego celu.

Z Ośrodka Konferencji Między­
narodowych w Paryżu usunięto w 
czwartek wszystkie pozostające 
tam osoby, z chwilą kiedy władze 
bezpieczeństwa zostały ostrzeżone 
o przygotowywanym zamachu 
bombowym. W Ośrodku tym to­
czyły się obrady paryskiej konfe 
rencji w sprawie przywrócenia 
pokoju w Wietnamie. Władze 
otrzymały ostrzeżenie wkrótce po 
zakończeniu czwartej sesji, kiedy 
członkowie delegacji opuścili już 
Ośrodek. W gmachu znajdowało 
się jednak wielu dziennikarzy i 
sporo osób z personelu Ośrodka.

Agencja AFP pisze, że funkcjo­
nariusze służby bezpieczeństwa 
znaleźli bombę, podłożoną w sa­
li, gdzie odbywają się konferen­
cje prasowe. (PAP)

Intensyfikacja polsko - bułgarskiej

wymiany handlowej
.Wśród partnerów handlowych Ludowej Republiki Bułga­

rii Polska przed dwoma laty zajmowała czwarte miejsce. 
Długoterminowa umowa handlowa przewiduje, że w obec­
nej pięciolatce wzajemne obroty towarowe wzrosną w sto­
sunku do lat 1966—1970 ponad dwukrotnie, osiągając war­
tość około 4,5 mld zł dew. Rekordowo zapowiada się rok 
bieżący: wartość wzajemnych kontraktów handlowych osią­
gnęła sumę około 800 min zł dew.
Około 60 proc, wzajemnych 

dostaw stanowią wyroby prze 
mysłu maszynowego, wśród 
których czołową pozycję zaj­
mują statki, silniki i wyposa­
żenie okrętowe. Stocznia w 
Warnie buduje dla polskiej 
bandery serię statków o nośno 
ści 23,5 tys. ton oraz 38 tys. 
ton — strona polska zaś do­
starcza Bułgarii statki rybac­
kie, silniki okrętowe i wyposa 
żenie. Bułgaria buduje też 
wielki tankowiec — stutysięcz 
nik, w oparciu o projekt kon 
strukcyjny polskich specjali­
stów.

Główne pozycje bułgarskie­
go eksportu do Polski stano­
wią także wózki akumulatoro­
we, elektrowciągi, obrabiarki, 
maszyny włókiennicze, budów 
lane i drogowe. Te same gru­
py urządzeń — choć oczywi­
ście inne ich rodzaje — zgod­
nie z porozumieniami specjali 
zacyjnymi, są przedmiotem poi 
skiego eksportu do LRB.

W Bułgarii jeździ już około 
55 tys. polskich samochodów. 
Przemysły samochodowe obu 
krajów łączą liczne porozumie 
nia kooperacyjne — m. in. Buł 
garia dostarczy Sanockiej Fa­
bryce Autobusów w latach 
1972—75 — części do przyczep 
samochodowych za 44 min zł 
dew. Na bułgarskich budowach 
często spotkać można polskie 
maszyny budowlane i drogo­
we, a ich eksporter — CHZ 
„Bumar” — wysunął się w br. 
na pierwsze miejsce pod wzglę 
dem wartości obrotów wśród 
polskich central handlu zagra 
nicznego na bułgarskim ryn­
ku.

A oto przykładowo — kilka 
kontraktów z naszymi bułgar­
skimi partnerami handlowymi, 
zawartych ostatnio przez nie­
które centrale handlu zagra­
nicznego. PHZ „Universal” 
podpisało umowę, przewidują 
cą dostawy do Bułgarii m. in. 
5 tys. maszyn do szycia, 60 tys.

ogrzewaczy elektrycznych, 7 
tys. wózków dziecięcych, 65 
tys. lodówek w dostawach wie 
loletnich, a także innych arty 
kułów użytkowych i sporto­
wych. Na polskim rynku znaj 
dzie się w przyszłym roku m. 
in. 50 tys. sztuk bułgarskich 
sokowirówek, 10 tys. sztuk boj 
lerów oraz inne artykuły łącz 
nej wartości około 18 min zł 
de w.

Z rynkowych artykułów spo 
źywczych — PHZ „Agros” za­
kontraktowało już na przyszły 
rok około 700 ton bułgarskiego 
szampana i 15 tys. ton innych 
win, 200 ton koniaku, ponad 
250 ton różnych przetworów 
warzywnych oraz 4100 ton — 
owocowych. Kontrakt warto­
ści 400 tys. zł dew. podpisała 
CHZ „Paged”, która wyekspor 
tuje do Bułgarii artykuły 
szkolne i biurowe. (PAP)

Z prac komisji sejmowych

Kształcenie kadr dla budownictwa
Rozwój przemysłu papierniczego /

26 bm. obradowały dwie komisje sejmowe: Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej, pod przewodnictwem posła J e- 
rzego Majewskiego (PZPR) oraz Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego, której przewodniczył poseł Franci­
szek Gesing (ZSL). Pierwsza z nich rozpatrzyła ak­
tualną sytuację i kierunki rozwiązywania problemu kadr dla 
potrzeb budownictwa i gospodarki komunalnej do roku 
1980; druga zajęła się problemami rozwoju przemysłu celulo­
zowo-papierniczego.
Zapotrzebowanie kadrowe wej na lata 1971-75 wynosi 327 

zgłaszane przez resorty budów tys. robotników wykwalifiko- 
nictwa oraz gospodarki tereno wanych, ponad 55 tys. pracow

Prezydent Bhutto 
o możliwości 

uznania Bengalii
W czwartek prezydent Pakista­

nu, Zulfikar Ali Bhutto przema­
wiał na wiecu w mieście Lyall- 
pur koło Lahore. Oświadczył on, 
że Pakistan „będzie musiał wcześ­
niej lub później zaakceptować rze
czywisty stan rzeczy’ odsepa-
rowanie się dawnej wschodniej 
części kraju”, ponieważ jest to 
jedyna droga „pozyskania ludnoś­
ci” tego kraju. Bhutto oświadczył 
dalej, że zwlekanić z uznaniem 
Bengalii jeszcze bardziej utrudni 
stosunki między Pakistanem a 
Bengalią. Zapowiedział jednak, że 
w sprawie uznania Bengalii nie 
uczyni nic bez zasięgnięcia opinii 
społeczeństwa Pakistanu. (PAP)

Racjonalna gospodarka materiałowa
bogatym źródłem rezerw

Jednym z najważniejszych środków prowadzących do po- 
nrawr efektywności gosnodarowania jest usprawnienie gospo 
darki surowcami, enenria i paliwami. W ostatnich latach 
nasfaniłn nrzyspieszenie dynamiki produkcji przemysłowej 
i działalności inwestycyjnej, a w związku z tym wzrasta

Nowy rok szkoleniowy w ZSL
W naramowickim Ośrodku PGR 

odbyła się wczoraj inauguracja no­
wego roku szkolenia ideowo-poli- 
tycznego ZSL.

Po ocenie przez kierownika Wy­
działu Propagandy i Oświaty WK
ZSL Zenona Korbika
szkolenia w ubiegłym-roku, omó­
wiono szczegółowy program zajęć 
szkoleniowych w okresie 1972/73.

Wykład inauguracyjny na te­
mat „Rola i miejsce ZSL w syste­
mie wielopartyjnym Polski” wy­
głosił dr Stefan Dziabala z 
Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR. Później obradowa 
no w dwóch grupach dyskutując 
nad metodyką szkolenia politycz­
nego. (kj)

HUMOR I SATYRA

Bez podpisu

również zużycie materiałów.
Pomyślne wyniki uzyskane 

w realizacji tegorocznych za­
dań w ciągu 9 miesięcy br. mo 
głyby być jeszcze wyższe, gdy 
by lepiej wykorzystywano ist­
niejące w gospodarce rezerwy. 
Takie właśnie rezerwy tkwią

ników ze średnim wykształce­
niem zawodowym i 40 tys. pra­
cowników z wykształceniem 
wyższym. Przy aktualnym sta 
nie kształcenia nie da się w 
pełni zaspokoić tych potrzeb 
— podkreślano na posiedzeniu 
Sejmowej Komisji Budownic­
twa i Gospodarki Komunalnej.

Minister oświaty i wychowa­
nia — Jerzy Kuberski podkre­
ślił, że kształcenie kadr dla 
budownictwa musi stać się 
w najbliższym okresie zada­
niem całego systemu oświaty. 
Trzeba zmienić charakter i 
strukturę tego szkolnictwa. Re 
sort i Komisja Planowania pro 
wadzą prace nad tymi proble­
mami.

Jak wynika z informacji o 
realizacji planu budownictwa 
mieszkaniowego za 9 miesięcy 
br., osiągnięto wyniki lepsze, 
niż w tym samym czasie ubr„ 
a plan roczny może zostać 
przekroczony.

Z informacji złożonej Komi­
sji Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego przez ten resort, 
wynika, że w 1975 r. przemysł 
papierniczy dostarczy ponad 
1,2 min ton papieru i tektury, 
co jednak nie pokryje w pełni 
krajowego zapotrzebowania.

Resort opracowuje obecnie 
przyspieszony program rozwo­
ju przemysłu papierniczego w 
latach 1975—1980- (PAP)

Wielkopolskie 
spotkania

Dokończenie ze str. 1 
my na aktywność ludzi pracy,K 
na to, że Polacy zdolni są osią 
gać znacznie większe efekty 
swej pracy niż dotąd bywało.

W tym celu trzeba jednak 
zwiększyć społeczną i zawodo­
wą dyscyplinę, znacznie lepiej 
wykorzystywać materiały i su­
rowce, gdzie tkwi ogromne źród 
ło rezerw, trzeba wykorzysty­
wać każdy hektar w rolnictwie, 
trzeba dynamizować obroty w 
handlu zagranicznym, aby stał 
się on też twórcą dochodu na­
rodowego.

W Zakładach „H. Cegielski” 
sekretarz KC J. Łukaszewicz 
oraz J. Zasada spotkali 
się z kierowniczym akty­
wem partyjnym, związkowym 
i administracyjnym. I sekretarz 
KZ Zenon Jaśkowiak przed­
stawił główne problemy pracy 
partyjnej w zakładach, a na­
stępnie dyrektor naczelny Ed­
ward Idziak, sekretarz POP na 
W-3 Stanisław Zieliński i se­
kretarz POP na W-4 Edmund 
Włodarczak — poinformowali 
o tym jak edukuje się ekono­
micznie załoga, jak wygląda 
obecnie sytuacja w dziedzinie 
absencji, jak działają grupy 
partyjne itd. Sekretarz KC 
przedstawił sytuację społecz­
no-ekonomiczną kraju i wyni­
kające z niej zadania oraz od­
powiedział na pytania uczest­
ników spotkania.

Po południu J. Łukaszewicz

Zjazd
Towarzystwa Pielęgniarskiego
Z udziałem 47 delegatów obrado­

wał wczoraj w Poznaniu VI Woje­
wódzki Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Pielęgniarskiego. Dokonał 
on podsumowania pracy za okres 
ostatnich trzech lat oraz wyboru 
nowych władz Zarządu Oddziału 

Wojewódzkiego Towarzystwa. Zbiegł 
się on z 15-leciem działalności To­
warzystwa.

Aniela Kazmudowa (Gniezno), 
Zuzanna Modelska (Konin), Stani­
sława Jóźwiak (Wojewódzki Szpi­
tal Dziecięcy im Krysiewicza w 
Poznaniu), Apolonia Łeske (Cho­
dzież) oraz Aleksandra Kolebok 
(również Chodzież) — otrzymały ho 
norowe odznaki „Za zasługi w roz­
woju województwa poznańskiego”, 
zaś Bogumiła Zdrojewska (Dzielni 
cowy Zarząd Służby Zdrowia i Ople 
ki Społecznej Stare Miasto), Maria 
Szczepańska (DZSZiOS Wilda) oraz 
Maria Grabowska (Szpital Miejski 
im. Strusia w Poznaniu) — Honoro 
we Odznaki Poznania, (bw)

W Poznaniu

wraz z Zasadą prze-
bywał w Mierzynie koło Mię­
dzychodu gdzie odbywa się se­
minarium aktywu propagando 
wego województwa i wygłosił 
tam odczyt o aktualnych zada­
niach w pracy partyjnej, (ms)

Wizyta radzieckich 
dziennikarzy rolnych
Od wczoraj przebywa w Pozna­

niu trzyosobowa grupa radzieckich 
dziennikarzy, specjalistów zagad­
nień rolnych. Są to: Jefim D. Łu­
kaszewicz z redakcji „Stawropol- 
skiej Prawdy” w Kisłowodsku, Wa 
lery S. Gawryszkin, kierownik dzia 
łu rolnego „Ałtajskiej Prawdy” z 
Barnaułu oraz Eugeniusz A. Bu- 
kin, z-ca redaktora naczelnego z 
„I.eninskoj Puti” w Kustanaju (Ka 
żachstan). Radzieccy goście przy­
byli do Polski na zaproszenie Klu­
bu' Publicystów Rolnych Stowarzy 
szenia Dziennikarzy Polskich.

Dziś odwiedzą oni kombinat PGR 
Gułtowy w pow. Środa, a naza­
jutrz — Spółdzielnię Produkcyjną 
Nowy Świat w pow. Pleszew, spo­
tykając się z przedstawicielami kie 
rownictwa politycznego i gospodar 
czego powiatu. W niedzielę będą 
mieli okazję do wymiany spostrze 
żeń z przodującymi rolnikami wo­
jewództwa. Na zakończenie wizyty 
przewidziane jest spotkanie z przed 
stawicielami wojewódzkich władz 
partyjnych, (zb)

Propozycje pastora Paisleya

Ulsterski impas
Jak oświadczył rzecznik wojsk brytyjskich w UIsterze, w 

środę w Crossmaglen, w hrabstwie Armagh, oddział żołnie­
rzy brytyjskich patrolujący granicę z Republiką Irlandzką 
został ostrzelany z jej terytorium przez ukrytych strzelców. 
Doszło do wymiany ognia, jednakże nikt nie został ranny. 
Ostrzelany został też helikopter' wojskowy, który kierował

llllllllllllllllllllllllllllll
Dzlsielsn serwis łnformacyłny 
opracował Zbyszek Kruszona
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nadal w wielu zakładach 
placach budów.

Problemom gospodarki 
teriałowej poświęcona

i na

ma- 
była

konferencja prasowa zorgani­
zowana 26 bm. przez rzeczni­
ka prasowego rządu — wicemi 
nistra Włodzimierza Janiurka. 
O sytuacji w tej dziedzinie 
oraz o zamierzeniach na naj­
bliższą przyszłość mówił prze­
wodniczący Państwowej Rady 
Gospodarki Materiałowej — 
Eugeniusz Szyr.

W wyniku podjętych przez 
Radę działań opracowano za­
kładowe, branżowe i resorto­
we programy usprawnienia go 
spodarki materiałowej. We 
wrześniu br. problemy te były

tematem posiedzenia Biura Po 
litycznego KC PZPR, a jak 
przewiduje się w początkach 
przyszłego roku poświęcone bę 
dzie tej sprawie plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go Partii.

Przyszły rok ma być okre­
sem wzmożonego działania na 
rzecz efektywniejszego wyko­
rzystania surowców w całej 
gospodarce: z jednej strony w 
celu zmniejszenia materiało­
chłonności wyrobów, a z dru­
giej — likwidacji nadmier­
nych jeszcze zapasów w nie­
których zakładach.

Drugim problemem omawia 
nym na konferencji były spra­
wy oszczędności pieniężnych 
ludności. Stan wkładów pie­
niężnych na 30 września br 
wynosił 134.8 mld zł, a w cią­
gu 9 miesiecv br. nastąpił przy 
rost w wysokości 17,5 mld zł.

PAP

Polsko-fińska 
umowa o współpracy 
w kwestiach celnych 
W wyniku rozmów między 

delegacjami Polski i Finlandii, 
jakie toczyły się w Helsinkach 
w ostatnich dniach-, została 
podpisana międzyrządowa u- 
mowa o współpracy i1 wzajem­
nej pomocy w skrawach cel-

ogniem brytyjskich żołnierzy.
W Belfaście w ciągu ubiegłej 

doby doszło do kilku zama­
chów, w wyniku których ran­
ny został żołnierz brytyjski i 
jedna osoba cywilna. W ka­
tolickiej dzielnicy Belfastu — 
Ąndersonstown, został ostrzela 
ny przez dwóch zamachowców 

posterunek obserwacyjny wojsk 
brytyjskich.

Brytyjski szef sztabu Mi- 
chael Carver, który przebywa 
w Wellington w Nowej Zelan­
dii oświadczył pt czwartek, że 
wojska brytyjskie nie zostaną 
wycofane z Irlandii Północnej. 
Nie widzi on możliwości, aby 
ich wycofanie mogło nastąpić 
w najbliższym czasie.

brytyjskim z 12 deputowanych 
do 20. Oskarżył on Republikę 
Irlandzką, że stanowi bazę dla 
IRA. Paisley przedstawił też 
Heathowi żądanie powołania 
gwardii narodowej, wydania 
wszystkim mieszkańcom Irlan­
dii Północnej dokumentów, 
stwierdzających tożsamość oraz 
absolutnego zakazu porusza­
nia się na obszarach, na któ­
rych działa IRA. (PAP)

nych.
Celem 

dalszego 
rozwoju

jej jest osiągnięcie 
postępu na drodze 

międzynarodowej
współpracy w sprawach cel­
nych ze szczególnym uwzględ­
nieniem wprowadzenia ułat­
wień celnych w ruchu osobo­
wym i towarowym między obu 
krajami oraz zwalczania prze­
mytu. (PAP)

partii demokratycznych unioni 
stów pastor łan Paisley przed 
stawił w środę brytyjskiemu 
premierowi Edwardowi Heatho 
wi swoje plany dotyczące 
Ulsteru. Wezwał on m. in. do 
stworzenia rozszerzonej rady 
Ulsteru, której zadaniem było­
by administrowanie tą prowin 
cją i do powiększenia reprezen­
tacji Ulsteru w parlamencie

• W związku z nieprawidło­
wym wyprzedzaniem doszło w Ko 
ninie do zderzenia autobusu mar­
ki „San” z samochodem ciężaro­
wym. W wyniku wypadku 5 osób 
doznało obrażeń, w tym 2 cięż­
szych.
• Podczas nieostrożnego prze­

chodzenia przez tory w Mosinie 
został potrącony przez pociąg 1 
poniósł śmierć Zygmunt S.
• W Promnie wpadło pod sa­

mochód 2-letnie dziecko. Doznało 
ono tak ciężkich obrażeń, że P° 
przewiezieniu do szpitala zmarło*

(b)
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CZAS SIĘ LICZY
Przygotowania do reformy 

terenowej administracji 
wkroczyły w fazę decy­

dującą. Projekty aktów praw­
nych regulujących to wielkie 
przedsięwzięcie 
zostały w Sejmie, 
nie prowadzi się 

przedłożone 
Równocześ- 

całokształt
prac związanych z urzeczy­
wistnianiem reformy, aby na­
tychmiast po zaakceptowaniu 
poselskim nowej struktury 
władz lokalnych móc przystą­
pić do ich organizacji.

Powiedzmy bez ogródek: za­
danie to niełatwe i pracochłon­
ne. Absorbujące cały bez wy­
jątku aparat administracji. 
Aby zapewnić dobrą obsadę 
personalną gminnych biur, 
zsynchronizować obszary przy­
szłych gmin z działalnością in­
stytucji pracujących na rzecz 
rolnictwa, aby zagwaranto­
wać gminom spoistość w wie­
lorakim, niezbędnym ich ży­
ciowym funkcjom aspekcie, 
potrzebna jest sprawna i ofiar­
na praca wszystkich ogniw rad 
narodowych. Wszak pamiętać 
należy też. że dokonujące swe­
go żywota rady gromadzkie, 
pełnić muszą do ostatniego 
dnia, bez zakłóceń, swe nor­
malne, pożyteczne obowiązki.

Kto rządzi gminą...
Utarło się w czasach II 

Rzeczypospolitej powiedzenie: 
„Kto rządzi gminą, ten rządzi 
państwem”. Opinia ta, zmie­
niając swój klasowy charak­
ter, pod pewnymi względami 
pozostała aktualna- To właśnie 
w tych najniższych ogniwach 
władzy i administracji, roz­
strzygają się sprawy połowy 
obywateli naszego państwa- 
One, wyposażone w organy 
przedstawicielskie i samorzą­
dowe. decydują o powszech­
nym udziale ludności w życiu 
publicznym.

Stąd też podjęto szereg kro­
ków dla zapewnienia przy­
szłym urzędom gminnym wy­
sokokwalifikowanych kadr. 
Urzędy te zatrudnią wielu do­
świadczonych działaczy, spe­
cjalistów i organizatorów. Ale 
fachowa wiedza to połowa gwa 
rancji wywiązania się przy­
szłych urzędów gmin z nało­
żonych nań zadań. Kierownic­
twa gmin tylko wówczas zdol­
ne będą spełnić pokładane w 
nich nadzieje, jeśli stale, na co 
dzień i w każdym przedsię­
wzięciu zabiegać będą o zaufa­
nie społeczne, ów najwyższy 
atrybut prestiżu nadanej im 
władzy.

Zakończono w zasadzie w 
Wielkopolsce dobór kandyda­
tów na naczelników i sekreta­
rzy gminnych. Naczelników — 

Oszczędność czasu i mienia 
Październik patronuje oszczędności. Nie będzie tu jednak 

mowy o wysokości wkładów na książeczki PKO, ani 
o przeciętnej zasobności, jaką w tychże książeczkach 

egitymuje się statystyczny Polak*). Nie negując, że ta forma 
oszczędzania ma duże znaczenie i dla poszczególnego obywa- 
e a'z calej gospodarki narodowej, spróbujmy jednak na 
^em spojrzeć nieco szerzej.

Chodzi o oszczędność czasu i mienia społecznego. Z przy- 
aaami niefrasobliwej rozrzutności oraz marnotrawienia za-

C2°?u’ z mienia spotykamy się, niestety, codziennie, 
o klasyki satyry weszły już urzędniczki i sekretarki, uwa­

żające za swe prawo zrobienie podczas pracy manicure, od- 
Vc e tylu prywatnych rozmów telefonicznych, na ile przyj- 
zie ochota, przeprowadzanie długotrwałych pogaduszek na 
ematy najprzeróżniejsze, nie związane z pracą. Tylko urzęd­

nicy wiedzą, jakie najprzemyślniejsze kształty można nadać 
spinaczom... Sprawy służbowe mają czas, mogą poczekać, spi- . 
nacze „nic nie kosztują"... Gdyby można było zliczyć te zmar­
notrawione kwadranse i godziny, uskładałby się z nich nie­
jeden „do zbycia" etat w niejednym biurze.

Oczywiście, mowa tu o biurach tylko przykładowo, bo ich 
pracownicy nie mają, niestety, monopolu na rozrzutność cza­
su w godzinach, za które płaci Państwo, a więc osobiście każ­
dy z nas.

Stwierdzić należy, że mało skuteczne byłoby przeciwdziała­
nie temu gubieniu godzin w biurze, czy na budowie, względ­
nie w fabryce, wyłącznie drogą administracyjnych zarządzeń 
i zakazów. Nie zdawało to egzaminu. Potrzeba nam natomiast 
samodyscypliny i śioiadomości, że niezbędne jest stosowanie 
oszczędności czasu w pracy i oszczędności społecznego mienia. 
Choćby to był zaledwie kwadransik, lub tylko ów spinacz biu­
rowy, łopata cementu na budowie, czy niby nic nie kosztu­
jąca śrubka w fabryce. Każdy taki drobiazg, każde dziesięć 
minut, pomnożone przez dziesiątki tysięcy osób, to wartości, 
które nie są błahe i które nie mogą być lekceważone.

Gdyby je — te minuty i te choćby tylko groszowe marno­
trawstwa — systematycznie zaoszczędzać, procentowałyby 
one na koncie gospodarki narodowej, a tym samym i na na- 

- szych prywatnych kontach — na książeczkach PKO.
Z. K.

*) Dla orientacji, dane o oszczędnościach przedstawiają się nastę­
pująco: stan wkładów na książeczkach PKO w województwie poz­
nańskim wynosił z końcem września br. 8 miliardów 998 milionów 
785 tysięcy złotych, z tego na Poznań przypadało 4 miliardy 197 mi­
lionów 745 tysięcy złotych. Przeciętna na jednego statystycznego 
mieszkańca Wielkopolski wynosiła 3.355 zł, a na statystycznego miesz­
kańca Poznania — 8.813 zł.

przypomnijmy — wytypowa­
nych zostało około 200, więk­
szość z dyplomem szkoły wyż­
szej. Natomiast spośród kandy­
datów na sekretarzy około 170 
ma wykształcenie średnie, 
reszta wyższe. Kandydaci na 
naczelników podjęli już swe 
obowiązki jako pełnomocnicy 
prezydiów PRN, zajmując się 
organizacyjnym i personalnym 
przygotowaniem nowokrepwa- 
nych urzędów gminnych.

Wysokie wymagania stawia­
ne gminom stwarzają koniecz­
ność odejścia wielu osób spo­
śród dotychczasowej obsady 
rad gromadzkich. Są to ludzie 
nierzadko o sporej wiedzy i 
znacznym doświadczeniu na­
bytym w długoletniej służbie 
publicznej. Władze partyjne 
jasno postawiły sprawę tych 
ludzi, ich przyszłości: udziela 
się im pomocy, a odbywa się 
to po przeprowadzeniu z każ­
dym z nich rozmowy, w prze­
kwalifikowaniu się, znalezie­
niu nowej pracy, w skorzysta­
niu z prawa do emerytalnego 
zaopatrzenia. Reforma nie o- 
znacza też przekreślenia ich 
dotychczasowego dorobku,
zwłaszcza znacznych przecież 
osiągnięć w pobudzaniu ini­
cjatyw społecznych.

Najpilniejsze zadanie
Zgodnie z projektowanym 

podziałem administracyjnym 
Wielkopolski, średni obszar 
każdej z gmin zamknie się w 
granicach 12.800 ha. Przecięt­
na liczba mieszkańców wynie­
sie około 10.000. Odpowiada to 
faktycznie ukształtowanym
strukturom ekonomicznym,
kulturalnym i komunikacyj­
nym w naszym regionie. Gmi­
na wielkooolska będzie zatem 
nieco* większa od przeciętnej 
w kraju, a zarazem najbardziej 
zbliżona do wielkości opty­
malnej-

Rozumie się. że jedne gminy 
będą trochę mniejsze, inne tro­
chę większe, że pojawią sie 
gminy słabsze i silniejsze eko­
nomicznie- Wszakże nrojekto- 
wana liczba gmin bedzie po­
krywała się w przybliżeniu z 
rozmieszczeniem w terenie 
wszystkich urządzeń i instytu­
cji obsługujących rolnictwo i 
mieszkańców wsi. Urząd gmin­
ny ma więc zawiadywać sil- 
nym 
czym, 
nym.

Ten

organizmem gosnodar- 
socjalnym i kultuml- 

organizm trzeba obecnie
odpowiednio przebudować. Naj 
pilniejsze to zadanie organi­
zacji spółdzielczych, służb rol­
nych, władz oświatowych, służ 
by zdrowia. A zarazem okazja 
usunięcia z reformowanych in­

stytucji ich dotychczasowych
niedoskonałości wad. Nie
wszędzie prace te uda się prze­
prowadzić do końca grudnia. 
Nic jednak nie może usprawie­
dliwiać opieszałości, braku ini­
cjatywy lub wręcz nieudolnoś­
ci osób odpowiedzialnych za 
wprowadzenie w życie zmian. 
Równocześnie z usprawnia­
niem i unowocześnianiem ad­
ministracji terenowej musi na­
stąpić wydatne udoskonalenie 
działalności tych instytucji, któ 
rych zadaniem jest obsługa 
rolnictwa i wsi-

Z czystym kontem
Powoływane do życia gminy 

muszą swą pracę podejmować 
z czystym kontem. Wymaga to 
uporania się, rzecz jasna w 
miarę możliwości, z zaległoś­
ciami spraw gromadzkich. Nie­
bagatelną nadto sprawą jest 
przygotowanie i wyposażenie 
lokali gminnych przygotowa 
nie schematów organizacyj­
nych i regulaminów wewnętrz­
nych.

Ważkim zadaniem nadcho­
dzących miesięcy jdst rozdys­
ponowanie lokali gromadzkich. 
Część z nich, a ma ich być 
zwolnionych w Wielkopolsce 
około 60. zaadaptowana już zo­
stała dla celów socjalnych. 
Pogromadzkie siedziby przeję­
te już w powiatach kolskim, 
tureckim czy pleszewskim, 
przeznaczone zostały dla po­
trzeb służby zdrowia, przed­
szkoli, bibliotek. Nie jest to 
najważniejsza, acz niebagatel­
na przecież korzyść wynikają­
ca z wprowadzenia reformy.

Podejmujemy wielką refor­
mę. żywo obchodzącą miliony 
ludzi w naszym kraju, 
dzenie jej doniosłych 
rżeń zależeć będzie od 
dłowego wprowadzenia

Powo- 
zamie- 
prawi- 
ich w

życie- Niełatwe to zadanie, bo­
wiem pracy po nowemu bę­
dzie można się nauczyć dopiero
w praktyce- 
nak trwonić 
jest bowiem 
nie wysoka, 
dzie dołożyć

Nie możemy jed- 
czasu, jego cena 
dzisiaj szczegól- 

Trzeba zatem bę- 
wszelkich starań,

aby ta nauka nie trwała zbyt 
długo.

JERZY WALASEK

Lekarze i psycholodzy zaj­
mujący się alkoholizmem 
nieletnich są zgodni: al­

kohol powoduje u młodzieży nie 
uchronną degradację psychofi­
zyczną, jest także istotnym czyn 
nikiem wzrostu przestępczości. 
Po to jednak, aby temu sku­
tecznie przeciwdziałać potrze­
bne są dokładne badania, cho­
ciaż pouczające bywają rów­
nież sondaże o mniejszym zasię 
gu. Przykładem może być tu 
fragment badań w Zakładzie 
Problemów Resocjalizacji Wy­
działu Psychologii i Pedagogi­
ki UW, przeprowadzonych pod 
kierunkiem prof. dr Stanisława 
Jedlewskiego-

Z badań przeprowadzonych 
nad chłopcami nie dostosowany 
mi i wykolejonymi wynika, że 
63,4 proc, pochodzi z rodzin al­
koholików, z czego w 41,2 proc, 
był to alkoholizm obojga rodzi 
ców, a w 15, 8 proc, alkoholizm 
matki lub starszego rodzeń­
stwa.

W 70 proc, badanych przy­
padków sytuacja materialna 
rodzin była zła, bardzo zła lub 
wręcz żyli w nędzy. Za złą sy­
tuację materialną przyjęto ta­
ką, gdzie pracuje tylko jedna 
osoba zarabiająca około 1300- 
1500 zł miesięcznie, która ma 
na utrżvmaniu 5-6 osobową ro 
^zinę. W takiej svtuacjj bvło 
90 proc, badanych chłopców. 
Za sytuację bardzo złą uznano

Nowe wydawnictwa 
statystyczne

Nakładem Głównego Urzędu Sta 
tystycznego ukazał się „Rocz 
nik Statystyczny Powiatów 

1972”. Jest to już 34 pozycja wy­
dana przez GUS w serii „Staty­
styka regionalna”, a zarazem siód 
ma w całości poświęcona zesta­
wieniu danych ze wszystkich nie­
mal dziedzin życia gospodarczo- 
społecznego. Publikacja ta dosko­
nale uzupełnia Rocznik Statystycz 
ny GUS.

Omawiana publikacja zawiera 
dane dotyczące 1971 roku. Jej te­
matykę wzbogacono o nowe, nie­
publikowane dotychczas informa­
cje. Po raz pierwszy zamieszczo­
no bowiem w „Roczniku Staty­
stycznym Powiatów” liczby doty­
czące: usług, lecznictwa otwarte­
go, oczekujących na mieszkania w 
spółdzielniach mieszkaniowych i 
wiele innych. Wszystko to opraco­
wał zespół pod kierownictwem Ire 
ny Kokotkiewicz, wicedyrektora 
Departamentu Statystyki Tereno­
wej.

Ukazał się też „Rocznik Staty­
styczny Miasta Poznania 1972”, wy 
dany przez Urząd Statystyczny w 
Poznaniu. I ta publikacja zawiera 
dane dotyczące roku 1971. Rocznik 
składa się z 20 działów, a zawarte 
w nim informacje doskonale ilu- 
strują 
skiego

Obie 
cenną

rozwój stolicy woj. poznań- 
w różnych dziedzinach.

publikacje mogą stanowić 
pomoc w pracy działaczy

gospodarczo-społecznych, (c)

Statki dla ZSRR
Stocznia im. Lenina w Gdań­
sku jeszcze w tym miesiącu 
zwoduje trzy jednostki dla naj 
większego kontrahenta nasze 
go przemysłu okrętowego — 
Związku Radzieckiego. Wy­
dział Montażu Kadłubów 
Okrętowych K-3 przekazuje 
do wypc-sażenia kolejny 24 
kadłub przemysłowej bazy ry 
backiej typu B-69 o nośnoś­
ci 4,5 tys. DWT. Natomiast 
Wydział K-2 zwoduje proto­
typową jednostkę do przewo­
zu drewna surowego i drobio 
nego w pakietach tzw. pakie­
towiec. Statek o nośności 14 
tys. ton może również prze­
wozić ładunki masowe, jak 
np. ziarno i 298 kontenerów. 
Na zdjęciu: na pochylni Sto- 
czni 
dla

im. Lenina pakietowiec 
Związku Radzieckiego.

CAF — fot. Uklejewski

taką, gdzie uzyskiwano stałe 
dochody w wysokości do 1000 
zł miesięcznie i gdzie nawet te 
pieniądze były częściowo prze­
pijane- W takiej sytuacji zna­
lazło się 30 proc, badanych chło 
pców. Rodziny 20 proc, innych 
nie posiadały żadnego stałego 
źródła dochodów.

Stałe libacje i awantury w 
domu rodzinnym powodują naj 
częściej ucieczkę nieletnich na 
ulicę, gdzie następuje dalszy 
proces demoralizacji. Dziecko 

Nieletni i alkohol
nie chce być „gorsze" od pozosta 
łych, bierze więc udział w li­
bacjach i włącza się w działal­
ność przestępczą. Aż 83,3 proc, 
badanych podaje, że w ich gro 
nie koleżeńskim znajdowali się 
koledzy karani sądownie. Z te­
go 46,7 proc, mówiło o 1-5 ta­
kich kolegach, 26,6 proc, o 6-10, 
a 10 proc, podaje, że miało oko 
ło 20 karanych kolegów. 53,3 
proc, podaje, że po raz pier­
wszy do czynu przestępczego 
namówili ich koledzy, a 46,7 
proc., że sami chcieli dokonać 
takiego czynu, ale dokonali go 
w gronie kolegów-

Nie ulega więc wątpliwości,

Ucząc wychowywać 
czy na odwrót?

Odpowiedź na powyższe 
pytanie nie jest ani pro­
sta, ani łatwa. Panuje 

bowiem od wieków opinia, że 
nie da się oddzielić obydwu 
tych pojęć. Nauczaniu z regu­
ły towarzyszy wychowanie i 
na odwrót — trudno sobie wy 
obrazić wychowanie bez nau­
czania. Problem leży w tym, 
co stawiać na miejscu pierw­
szym, a co na drugim. Dalej, 
czy w ogóle można tu mówić 
o wyższości jednego nad dru­
gim. Tym bardziej że zarówno 
nauczanie jak wychowanie nie 
tylko kształtują charaktery 
ludzkie, lecz decydują także o 
losach człowieka.

Do czasów obecnych wszel­
kie systemy kształcenia stara­
ły się realizować hasło: przez 
nauczanie do wychowania. Za 
daniu temu służą ogólne dy­
daktyczno-wychowawcze cele 
szkoły, aktualne treści progra­
mowe i metody. Ten tradycyj­
ny już system głoszący tzw. 
nauczanie wychowujące, we­
dług niektórych teoretyków 
staje się przeżytkiem i teore­
tycy ci uważają za bardziej 
przydatne naszym czasom ha­
sło: przez wychowanie do nau­
czania. A zatem według nich 
priorytet należy się wychowa­
niu, co wcale nie znaczy, że 
nauczanie jest sprawą dalszą.

Dlaczego wychowaniu daje 
się pierwszeństwo? Jeśli po­
dejść do problemu w sposób 
praktyczny, to za priorytetem 
wychowania przemawia wiele 
aspektów. Oddziaływaniu wy­
chowawczemu poddany jest 
człowiek od niemowlęcia nie­
mal aż do wieku podeszłego. 
Istnieje szereg czynników, któ 
re kształtują charakter czło­
wieka, jego wolę, postawę wo­
bec życia itp.

Zaczyna się od domu rodzin 
nego. Siła jego odziaływania 
na dziecko i jej skutki uzależ 
nione są od tego, jaki to jest 
dom i jakie kierunki przybie­
ra siła jego wpływu — dodat­
nie czy ujemne. Mamy tu na 
uwadze rodziców i rodzeń­
stwo, atmosferę panującą w 
domu, współżycie w tej podsta 
wowej komórce społecznej ja­
ką stanowi rodzina. Stare przy 
słowie powiada: „Czym sko­
rupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci”. Niemałą 
rolą wychowawczą spełnia śro 
dowisko. Postępowe ksżtałtuje 
charaktery pożądane, zacofane 
— wiadomo jakie.

Instytucją najbardziej przy 
gotowaną do wychowania czło 
wieka jest szkoła, przygotowa 
ni do tej funkcji nauczyciele 
i odpowiednio dobrane meto­
dy wychowawcze. Jeśli jednak 
wziąć pod uwagę to, że wycho 
wawcza rola szkoły zaczyna 
się (pomijamy przedszkola) w 
siódmym roku życia dziecka i 
kończy się z reguły na roku 
dziewiętnastym, dwudziestym, 
okres jej oddziaływania wy­
chowawczego trwa zaledwie 

że decydującym czynnikiem wy 
kolejania się nieletnich jest naj 
częściej rodzina, która nie potrą 
fiła właściwie pokierować wy­
chowaniem dziecka lub wręcz 
demoralizowała swoim przykła 
dem.

Wpływ alkoholu na młody or 
ganizm jest przerażający. Zo- 
stają przytępione i osłabione 
wyższe czynności nerwowe. Na 
stępuje zanik uczuć wyższych, 
miłości i przywiązania do bli­
skich. Brak jest poczucia obo­

wiązku, sprawiedliwości i szła 
chetriości- Młodzież, na którą 
jakiś czas działał alkohol, wy­
kazuje typowe zmiany charak­
terologiczne: kłamie, staje się 
drażliwa, wybuchowa, traci kon 
takt z otoczeniem. Z jej szere­
gów najczęściej tworzą się za­
stępy niebieskich ptaków, szu­
kających łatwych sposobów zdo 
bywania pieniędzy.

W przypadku dzieci niedo­
stosowanych mamy najpierw 
do czynienia z drobnymi kra­
dzieżami i ucieczkami z domu. 
Nastęonie młodzież zaczyna u- 
żywać alkoholu, kradzieże sta­
ją się poważniejsze, zdarzają

kilkanaście lat. Jakich wypo­
ści wychowanków oto nowy 
problem. Ó wynikach zadecy­
duje jej sprawność wychowaw 
cza. Lecz nie tylko. Bo także 
jej wychowujące oddziaływa­
nie na dom '(rodzinny dziecka 
i środowisko. Mocne charak­
tery rzadko się rodzą. Wycho­
wuje je dom i szkoła.

Jaką wreszcie rolę wycho­
wawczą spełnia społeczeń­
stwo? Składa się ono z jedno­
stek zróżnicowanych pod wielu 
względami. Jeśli się mówi o 
społeczeństwie, że jest zdyscy­
plinowane, pracowite i trzeź­
we — wniosek z tego prosty: 
jest dobrze wychowane. I od 
wrotnie.

Od pewnego czasu wprowa­
dza się permanentnie w Wiel­
kopolsce system wychowaw­
czy doc. dr. H. Muszyńskiego. 
Owo „novum” w szkolnictwie 
jak podała prasa, przejmują 
inne województwa. Informuje 
się i o tym, że nowy system 
wydaje już owoce w szkołach, 
gdzie go się realizuje tytułem 
próby. Podejmują to trudne za 
danie inne szkoły. (Na temat 
swego systemu wypowiedział 
się H. Muszyński w wywiadzie 
udzielonym niedawno „Głoso-t 
wi Wielkopolskiemu”).

Jeśli dobrze zrozumieć, na 
czym nowy system polega, to 
chyba najłatwiej i najlakonicz- 
niej można go sprowadzić do 
dwóch słów: wychowywać 
ucząc. A więc oddać pierw­
szeństwo wychowaniu w szko­
le i tą drogą dążyć do wzboga 
cenią uczniów w maksimum 
nieodzownej w życiu wiedzy.

System podaje wielorakie 
metody wychowawczego oddzia 
ływania szkoły. A więc jak 
zorganizować i prowadzić ko­
lektyw uczniowski, jakie sta­
wiać przed nim cele i zadania. 
W jaki sposób wychować ucz 
niów do funkcji społecznych, 
wyrabiać samodzielność, sza-, 
cunek do każdej pracy itp.

Jeśli idzie o to, jaką przyło­
żyć miarę w stosunku wycho­
wania do nauczania, to zada­
niem szkoły będzie budzenie i 
kształtowanie u uczniów zami 
łowania do nauki solidnej.

System wychowawczy dr. H. 
Muszyńskiego nie może jed­
nak ograniczyć się wyłącznie 
do samej szkoły. Jego pełna i 
skuteczna realizacja będzie wy 
magać pomocy domu, komite­
tów rodzicielskich i opiekuń­
czych. Nie ma tu potrzeby 
ukrywania tego, że metoda, 
„szkoła swoje — dom swoje” 
nie wyda pożądanych wyni­
ków. Szkoła musi znaleźć 
wspólny język z rodzicami i 
jej sprzymierzeńcami. Bo tyl­
ko zgodna i jednolita linia wy 
chowawcza wyda zbawienne 
w skutkach efekty. Metody 
współpracy w tym względzie 
powinna wypracować każda 
szkoła według istniejących po 
trzeb.

FRANCISZEK 
KIRŁO-NOWACZYK

się również inne przestępstwa. 
Dokumentują to badania: 53,3 
proc, badanych chłopców naj­
pierw dokonało czynu przestęp 
czego, z reguły drobnego, po­
tem zaczęło pić alkohol i to po 
głębiło proces ich wykolejenia. 
10 proc, jednocześnie zaczęło 
pić wódkę i dokonywać czynów 
przestępczych, a 36,7 proc, naj­
pierw zaczęło używać alkoholu, 
a potem dokonywać prze­
stępstw.

Należy więc położyć szcze­
gólny nacisk na profilaktykę. 
63,3 proc- badanych chłopców 
podaje, że w szkołach, do któ­
rych uczęszczali, nikt z żadnej 
okazji nie przestrzegał ich przed 
skutkami używania alkoholu. 
Przyznają natomiast, że infor­
mowano ich o szkodliwości pa 
lenia i ostrzegano przed choro­
bami wenerycznymi. Ze społe­
cznego punktu widzenia należy 
zatem niezwłocznie rozszerzyć 
akcję uświadamiającą wśród 
młodzieży.

Każdy rozumie tragedię dzię 
ci wychowujących się w zde­
moralizowanych rodzinach. Ale 
jakże długo dzieci muszą się 
męczyć w takich rodzinach, 
nim ktoś wreszcie zajmie się 
alkoholikiem, nim spowoduje 
jego izolację?

W O.
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FILM Nie przystosowany
? „Poślizg”. Film produkcji poi 

Sklej. Scenariusz: Jerzy Skoli­
mowski. Reżyseria: Jan Łom­
nicki. Zdjęcia: Zygmunt Samo 
siuk. Muzyka: Jerzy Matuszkie 
wicz. Wykonawcy: Marek — 
Jan Englert, Halina — Barba- 

' ra Sołtysik, Józef — Józef Ka- 
mas, właściciel Fiata — Bro- 

। nisław Pawlik, właściciele war­
sztatu — Jerzy Skolimowski i 
Gustaw Lutkiewicz, „Mały” — 
Marian Opania i inni.

Nad filmem ciąży osobowość 
Jerzego Skolimowskiego, 
autora scenariusza „Pośliz­

gu", a nadto autora filmów, w 
których powtarzał się jak echo 
ten sam motyw: młodego człowie 
ka nieprzystosowanego do rze­
czywistości, w której przyszło 
mu żyć. Tak było przecież w „Ry 
sopisie". tak było w „Walkowe­
rze". tak było także w innych *il 
mach Skolimowskiego, również 
w tych kręconych za granicą, dla 
obcych producentów. Często ten 
młody gniewny ma obsesję sa­
mochodową. Tak jest też w „Po­
ślizgu".

Młodzi są często nie przysto­
sowani, nie zgadzają się z rze­
czywistością zastaną, chcieliby 
szybko coś w niej zmienić. Ale 
Marek — bohater „Poślizgu" swo 
ją niezgodę w zasadzie ograni­
cza do swej własnej pozycji w 
świecie. Próbuje trochę fotore- 
porterki, ale właściwie jest bez 
środków do życia, mieszka w no 
rze. natomiast potrzeby ma 
ogromne. Chciałby mieć mnó­
stwo pieniędzy, luksusowy samo 
chód, piękne dziewczyny. I 
swoim zachowaniem świadczy, 
że nie wyobraża sobie raczej 
zdobycia tego poprzez pracę. To 
powino przyjść samo, albo też na 
leży rzeczywistość zgwałcić i si­
ła wziąć z życia to. czego po­
trzeba. Taka filozofia przebija z 
postępowania Marka.

Poznał on w czasie pobytu w 
Pogotowiu Ratunkowym pielęg-

niarkę Halinę, z którą spędził kil 
ka dni gdzieś pod Warszawą. 
Porwała ją jego fantazja, humor, 
jakaś rozbuchana młodzień­
czość. No i jego urok i uroda. 
Ale teraz waha się. Raczej wró­
ci do męża Józefa, kierowcy Po 
gotowia. Marek sądzi, że mógłby 
ją zatrzymać gdyby miał samo­
chód, mieszkanie, pieniądze. Wi 
żyta w jego norze ostatecznie

W ten sposób opowiedziane 
życie naszego gniewnego, okre­
śla go jednoznacznie negatywnie. 
Tak jednak nie jest. Marek me 
krzywdzi nikogo celowo, a bie- 
rze od ludzi nie tyle ile mógłby, 
ale tyle, ile mu w danej chwili 
potrzeba. Marek budzi u widza 
pewną sympatię, choć nikt za­
pewne nie pochwali jego czy­
nów. Finał jest oczywiście jed-

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
WYROBÓW SZKLANYCH 

*Łm. Rewolucji Październikowej 
poszukuje

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
o powierzchni 100 m2 

na terenie miasta Poznania 
) lub najbliższej okolicy.

Oferty prosimy składać w sekretariacie Spół­
dzielni — Poznań, ul. Bułgarska 55 b, tel. 67-90-27.

POSZUKUJEMY NA TERENIE 
Lubonia — Żabikowa

LOKALU
(może być w mieszkaniu prywatnym), 
na uruchomienie pralniczego punktu 

usługowego naszej Spółdzielni.
Wynajmującemu możemy zapewnić możliwość 

zatrudnienia w przedmiotowym punkcie usłu­
gowym.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres: Spół­
dzielnia Pracy “Swit“ Poznań, ul. Skośna 16/17, 
tel. 538-83 lub 524-93” 8229-M1

8496-M

Pracownicy poszukiwani

przekonuje Halinę, że trzeba pow 
rócić do domu.

Tymczasem Marek postana­
wia wykorzystać zaobserwowany 
wypadek, w którym kierowca Fia 
ta uciekł po przejechaniu dziew 
czynki i inscenizuje podobny 
wypadek z kukłą. Wydarzenie fo 
tografuje, odnajduje sprawcę au­
tentycznego wypadku i próbuje 
szantażu.

W ten sposób Marek dochodzi 
właściwie do szczytu swojej dro 
gi życiowej, gdzie drobne po­
życzki na wieczne nieoddanie, 
wykorzystywanie zakochanych 
dziewczyn i łatwowiernych kole­
gów, niepłacenie rachunków by­
ły na porządku dziennym. Szan­
tażowany ulega, oddaje Marko­
wi Fiata, na którym ten odbywa 
szaleńcza przejażdżkę zakończo­
ną tragedią.

noznaczny, jako przestroga: pa­
trzcie, tak się kończy tego ro­
dzaju życie.

Film o sensacyjnej, żywej fa­
bule nie oddziałuje na widza tak. 
jak można by przypuszczać, nie 
pochłania go bez reszty. Tu ma 
my sporo chwil, gdy czujemy sie 
znużeni i oglądamy akcję bez 
większego zainteresowania. Dla­
czego? Może zbyt pewni jesteś­
my tego oczywistego finału, w 
którym znajdzie się potępienie i 
przestroga?

Film prezentuje dobre aktor­
stwo, zwłaszcza w osobach Ja­
na Englerta oraz Barbary Sołty­
sik; która stworzyła postać pielę 
gniarki wyposażając ją w wielkie 
ciepło i siłę uczucia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

MPO w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69, przyj mie do 
pracy zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW PALACZY c. o.,
— MECHANIKÓW samochodowych,
— Ślusarzy, spawaczy autogen,
— ELEKTRYKA konserwatora akumulatorów,
— MECHANIKA KIEROWCĘ na pogotowie technicz­

ne.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 

w Referacie Kadr, pokój nr 17. 8472-M1 |
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj- 1 
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4, 
tel. 593-24, zatrudni natychmiast

KOBIETY i MĘZCZYZN
w tym także studentów (za zgodą Dziekana) do 
pracy przy czyszczeniu wagonów osobowych 
i czyszczeniu dworców w pełnym jak też w nie­
pełnym wymiarze godzin.

Oddziały Spółdzielni pracują w ruchu ciągłym co 
pozwala na odpowiedni wybór czasu pracy uzgodnio­
ny z Kierownikiem Oddziału.

Na niżej wymienionych stacjach zatrudnimy na­
stępującą ilość osób:

— Dworzec PKP — Poznań Główny
przy czyszczeniu dworca — 10 osób

— Dworzec PKP — Poznań — Franowo 
przy czyszczeniu dworca — 4 osoby

Kandydaci do w/w prac winni się zgłaszać do Dzia­
łu Kadr Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, 
telefon 593-24.

— Dworzec PKP — Poznań Główny 
przy czyszczeniu wagonów osobowych 60 osób

— Dworzec PKP — Poznań — Franowo
przy czyszczeniu wagonów osobowych 4 osoby

Osoby pragnące podjąć pracę przy czyszczeniu wa­
gonów osobowych winny się zgłaszać do Kierownika 
Oddziału w Poznaniu, przy ul. Przemysłowej 2, 
tel. 307-81.

— Dworzec PKP — Leszno Wlkp.
przy czyszczeniu wagonów osobowych
i czyszczeniu dworca — 15 osób

Chętni podjęcia pracy na terenie stacji Leszno 
Wlkp. winni zgłaszać się do Kierownika Oddziału w 
Lesznie — Budynek przy Wagonownl PKP;

Od kandydatów wymagany jest dobry stan zdro­
wia w szczególności wzroku i słuchu.

Pracownikom dojeżdżającym koleją Spółdzielnia 
pokrywa 80% kosztu biletu miesięcznego.

Spółdzielnia gwarantuje wynagrodzenie w zależno­
ści od wkładu pracy na zasadach prowizyjnych obo­
wiązujących w spółdzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udzielają Kierownicy 
Oddziałów oraz Dział Kadr Spółdzielni w Poznaniu, 
ul. Działowa 4, tel. 593-24. 8747-M1

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w P o z n a n i u, ul. Sczanieckiej 3 

poszukuje 

lokalu murowanego 
krytego blachą lub dachówką 
o powierzchni 100 — 500 m2 

na magazyny środków chemicznych.

W określonej powierzchni mogą być
wiaty do 50% na materiały hutnicze.

8130-M1

7 asłużonemu dla roz- 
woju Wielkopolski 

Przedsiębiorstwu Budowy 
Urządzeń Gazowniczych 
„Gazomontaż” minęło 20 
lat. Oczywiście: w chwili 
urodzin, w 1952 roku nazy­
wało sie ono inaczej (Za­
kład Budowy Pieców Ga­
zowniczych) i miało swa 
siedzibę w Warszawie a nie 
w Wołominie, dokąd go po 
deglomeracji stołecznego 
urzemysłu przeniesiono. Ale 
wówczas nie miał ■jeszcze 
swego oddziału w Pozna­
niu i ani się komu śniło, że 
..Gazomontaż” będzie kie­
dyś rozprowadzał po kfaju 
gaz ziemny.

W ciągu 20 lat. przedsię­
biorstwo zbudowało m. in. 
gazownie w Ko’obrzegu. w 
Koszalinie, w Starogardzie 
Gdańskim, w Ustce. w

Wielkopolskie 
budowy 

„Gazomontażu"
Świnoujściu, w Białymsto­
ku. Chojnicach i Nysie. Do­
robił sie własnych filii we 
Wrocławiu, w Poznaniu, w 
Szczecinie i w Gdańsku. 
Jego załoga wzrosła w tym 
czasie z 80 do 1 800 ludzi, a 
produkcja — z 5.5 do 410 
min. zł rocznie. „Gazomon- 
taż” należy więc do grupy 
największych przedsię­
biorstw specjalistycznych w 
kraju.

W Wielkopolsce dziełem 
ludzi z „Gazomontażu” są 
odbudowane i rozbudowa­
ne gazownie w Kaliszu, w 
Krotoszynie, w Śremie i w 
Pile, urządzenia zmontowa­
ne w nowej Gazowni w Po­
znaniu oraz pierwsze frag­
menty magistralnego gazo­
ciągu, łączącego ostrowskie 
złoża gazu ziemnego ze 
Śremem i biegnącego dalej 
w kierunku Poznania.

W latach 1973—1975 zało/ 
ga „Gazomontażu” ma/zbu­
dować u nas m. in. gazo­
ciąg magistralny z Pozna­
nia do Piły: gazociągi bocz­
ne do Kórnika . Rogoźna. 
Chodzieży i do Ujścia: ga­
zociąg Ostrów — Włocła­
wek: gazociągi w Pile oraz 
w Kargowej. (pch)

DO REDAKTORA
strasu

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
poszukuje do wydzierżawienia

GARAŻU
na terenie miasta Poznania — 
najchętniej w okolicy Junikowa. 

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla • 8788-M1

Jeszcze o żenującej sprawie
r^ako były użytkownik 

I toalet około 50 krajów
Europy, Azji, obu Ame­

ryk, Afryki i Australii ośmie­
lam się twierdzić, że poruszo­
na w niedzielnym numerze 

Głosu „żenująca sprawa" przed 
stawia się w rzeczywistości 
jeszcze o wiele tragiczniej niż 
to opisał w swym felietonie 
red. Marian Flejsierowicz.

Istnieje wiele krajów na świe 
cie, w których ulice miast i 
miasteczek zaśmiecone są w 
znacznie wyższym stopniu, ani 
żeli w Polsce. Wystarczy jed­
nak w tych krajach wejść do 
hotelu, restauracji, dworca lub 
jakiegokolwiek urzędu, aby zo 
baczyć ze zdziwieniem, że 
wszystkie odwiedzane tam 
toalety błyszczą... wręcz nie­
skazitelną czystością.

Ryzykuję zatem twierdzenie, 
że między jako tako znośnym, 
zewnętrznym wyglądem kraju, 
a przerażającą niechlujnością 
toalet publicznych zarysowuje 
się w Polsce bodaj unikalna 
przepaść.

Najbardziej żenującym przy­
kładem takiego stanu rzeczy są 
przy tym — jak mi się wyda- 
je — nie tyle dworce, wagony, 
hotele i kina, ile raczej szkoły, 
domy kultury, wyższe uczelnie 
i państwowe urzędy do mini­
sterstw włącznie, w których 
toalety straszą przychodnia 
stertami zabłoconych gazet, 
ruiną sedesów i żółtymi muszla 
mi pełnymi niedopałków.

Skoro zgadzam się z Auto­
rem felietonu, to dlaczego pi- 
szę? i

Otóż piszę dlatego, że Autor 
— moim zdaniem — nie uchwy 
cii głównej, najbardziej istot­
nej przyczyny omawianego 
przez nas obu zjawiska.

Brak kultury osobistej na co 
dzień? Wrodzone i dotąd nie wy­
korzenione niechlujstwo wielu na­
szych rodaków, które z nich wy­
bucha natychmiast, kiedy nikt nie 
patrzy?

Nie są to przyczyny jedyne, bo 
gdyby tak było, to toalety nasze 
przynajmniej codziennie lub choć­
by tylko co tydzień rano przez

krótki okres czasu powinny być 
czyste!

Toalety nasze natomiast brudne 
są zawsze.

Wypływa stąd wniosek, że pro­
blem niechlujstwa w toaletach 
wiąże się nie tylko z ich użytkowni 
kami, lecz także z problemem... 
sprzątaczek, które mają obowią­
zek dbać o ich czystość.

Słowo „sprzątaczka” determinu­
je w Polsce niezmiernie biedną, 
nieszczęśliwą, przez zły los sponie­
wieraną kobietę, której trzeba oka 
zać serce i pomóc każdym, jako 
tako możliwym sposobem.

Sposób pierwszy, praktykowany 
w wielu instytucjach na szeroką 
skalę — to umyślne nieintereso- 
wanie się tym, o której godzinie 
sprzątaczka opuszcza miejsce pra­
cy i wymyka się do domu. Jest to 
równoznaczne z półoficjalnym 
zmniejszaniem liczby godzin jej 
pracy niemal do połowy. Sposób 
drugi — to patrzenie przez palce 
także na jakość jej pracy.

Nasze sprzątaczki wczuły się do­
skonale w swa role stosunkowo nis­
ko nłatnycb lecz za to nietykal­
nych męczennic... no i teraz /zwłasz 
cza w Warszawie!) paradują z 
wiadrami i miotłą coś niecoś po­
dobne do obrażonych księżniczek, 
którym zły los każę czyścić ustępy 
tj. wykonywać czynność wysoce 
obrzydliwą, kolidującą jaskrawo 
z ich osobista godnością i kobieca 
duma. Scieraja wiec godzinami mi­
ligramy kurzu z dyrektorskich biu­
rek a zatkane i nieszorowane od 
roku ustępy omijają skrzętnie jak 
największym tukiem!

Czyszczenie ustępów — to 
wyjątkowo ciężka i przykra ro­
bota!

Lśniąco czysty ustęp przez 
bardzo długi okres czasu na­
wet u nas pozostanie czysty, bo 
nic tak jak już istniejąca czy­
stość nie uczy osobistej kultu­
ry.

Brud pozostawiony przez (...) 
zdemoralizowaną cierpiętnicę- 
księżniczkę od samego rana a 
zwłaszcza brud hodowany tam 
przez nią od roku, narasta w 
ustępach lawiną, bo nic tak 
jak już istniejące, patyną wie­
ku uświęcone niechlujstwo nie 
budzi pokusy dalszego, wszakże 
już niedostrzegalnego brudze­
nia.

T. P. 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)

Wojewódzki Zakład Urządzeń Pożarniczych Zw. OSP 
w Poznaniu, ul. Norwida 14 — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA instalacji sanitarnych z uprawnie­
niami budowlanymi do projektowania stałych 
instalacji gaśniczych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w kadrach 
'Zakładu. 8890-M1
AJENCI do sprzedaży choinek na terenie m. Poznania 
którzy dysponują oparkanionym 1 oświetlonym pla-’ 
cem — mogą się zaraz zgłosić osobiście z pisemnym 
wnioskiem —

w Przedsiębiorstwie Państwowym Warzywa - 
Owoce w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — pokój 
nr 6 — codziennie od godziny 7—13. 8802-M1

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), 
telefon 585-22 — zatrudni zaraz:

— ZDUNÓW
— CIEŚLI,
— DEKARZY,
— MURARZY,
— oraz POMOCNIKÓW w wym. zawodach,
— KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia,
— 2 KIEROWNIKÓW MAGAZYNU (wspólna odpo- 

wiedzialność materialna).
Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie

UCZNIÓW do przyuczenia w zawodach:
murarza, blacharza - dekarza, zduna.

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę przez cały rok na 
terenie miasta Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój nr 2, te­
lefon 585-22..8786-M1
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce w Po­
znaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni zaraz:

— SPRZEDAWCÓW — w pełnym i niepełnym wy­
miarze czasu pracy, *

— STOLARZA,
— ELEKTRYKA,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów 

(kobiety i mężczyzn),
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do sklepów 

(mężczyzn),
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do prac doryw­

czych za i wyładunkowych. 8772-M1
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego (daw­
na Węgliniecka) nr 7/9, dojazd tramwajem 3, 13, 17, 
telefon 67-12-71, wewn. 85 — zatrudni zaraz:

TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY — za­
miejscowi mogą uzyskać od zakładu bezpłatne 
kwatery.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. 8769-M1

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK”

Poznań, ul. Fredry 7 y 1 

poszukuje 

GARAŻU
dla samochodu marki „Żuk” 
ną' terenie dzielnicy Wilda, 

lub w okolicy.
8840-Ml

---------  / t . ■
PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE 

zakupi 

DOMY WILLOWE 

względnie większe budynki 
na terenie m. Poznania.

Reflektuje się również na domy 
jeszcze zupełnie niewykończone.

Oferty prosimy kierować pod adresem Biura 
Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla 7798-M1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowach: hotelu „Or­
bis”, Osiedla Mieszkaniowego „Winogrady” i na Be- 
toniarni Trójpole w Poznaniu, oraz na budowie we 
Wrześni i Stawie:

— MURARZY - tynkarzy
— BETONIARZY
— CIEŚLI
— STOLARZY
— MALARZY
— Ślusarzy - spawaczy
— ZBROJARZY
— USTAWIACZY rusztowań rurowych
— IZOLEROW
— ELEKTRYKÓW — elektryków konserwatorów
— INSTALATORÓW c.o.
— OPERATORÓW sprzętu
— KIEROWCÓW ciągnika
__ PAT AC7V o n
— POMOCNIKÓW palaczy c.o.
— SPRZĄTACZKI budowlane
— do przyuczenia w zawodzie:

montażysty konstrukcji wielkopłytowych, la- 
strikarza, parkieciarza, płytkarza na układanie 
glazury, szpachlarza - malarza, cieśli, operatora 
sprzętu budowlanego, szklarza i dekarza-blacha- 
rza. w ramach szkolenia wewnątrzzakładowego.

Szkolenie trwa od 3—6 m-cy.
Warunkiem przyjęcia — ukończone 18 lat i dobry 

stan zdrowia.
Warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy w Budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmują bezpośrednio kierownicy bu­

dów Poznań, ul. Kościuszki 132 i Września, ul. Bato­
rego, oraz Dział Zatrudnienia i Płac PPB — 3, Poz­
nań ul. Strzelecka 2/6, I piętro pokój 104, tel. 572-91, 
wewn. 201. _________________ _____________ 8655-M1
Miejski Handel Mięsem P.P. w Poznaniu, przyjmie 
do pracy w sklepach mięsnych:

— SPRZEDAWCÓW — wymagane wykształcenie 
podstawowe + praktyka

— KIEROWCÓW samochodowych
— ST. KSIĘGOWEGO — wymagane wykształcenie 

średnie + praktyka w księgowości
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Komór­

ka Spraw Osobowych MHM, ul. Armii Czerwonej 45 
— telefon 589-40. '_____________________ 8223-M1
WZSP — Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Handlu W Po­
znaniu, ul. Kolejowa 19/21, tel. 660-031, zatrudni zaraz:

— PALACZA C.O.
— REFERENTA d/s p.pożarowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr. 8278-M1
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol*4 w Pozna­
niu, ul. Towarowa 47/51, zatrudnią:

— ST. KSIĘGOWEGO kosztów z wykształceniem 
wyższym lub średnim i praktyką w przeds. 
przemysłowych.

— KSIĘGOWEGO do zmechanizowanej ewidencji 
materiałów z wykształceniem średnim.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr.____________8364-M
Sp-nia Inwalidów „Metalowiec** w Poznaniu, ul. Buł­
garska 39a, telefon 67-20-76, przyjmie natychmiast do 
pracy INWALIDÓW lub OSOBY ZDROWE w zawo­
dzie :

— FREZER narzędziowy 2 osoby,
— MAGAZYNIER sprzętu socjalno - sportowego 

i bhp 1 osoba.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 25.
Warunki do uzgodnienia na miejscu.8350-M

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2, w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, 
tel. 650-51, wewn. 210, przyjmie zaraz każdą ilość

PRACOWNIKÓW transportowych do rozładunku 
i załadunku wagonów.

Praca w akordzie, wysokie zarobki, przedsiębior­
stwo zapewnia prace ciągłą przez cały rok, dla za­
miejscowych bezpłatne zakwaterowanie + rozłąka 
30,— zł, posiłki regeneracyjne oraz inne świadczenia 
wynikające z Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

Chętni “zgłoszą się w PPBP nr 2 w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 128, pok. 100 I. piętro.8240-M 
Ślusarzy, TOKARZY i FREZERA — zatrudni na­
tychmiast — Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno- 
Prototypowy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

7699-M1 
_______________ \--------------------------- -—----------------------------- 
„Rytosztuka** Spółdzielnia Pracy Przemysłu Arty­
stycznego w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 14, telefon 
67-20-41, dojazd tramwajami 3, 13 i 17 — zatrudni za­
raz :

PRACOWNIKA fizycznego do prac gospodar­
czych.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod w/w adresem.

8482-M1
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
„Amino" — zatrudnią zaraz pracowników na stano­
wiskach :

— KIEROWNIKA działu administracyjno-gospodar­
czego.
Wymagane kwalifikacje — wykształcenie wyższe 
lub średnie, + praktyka.

— ELEKTRYKA zmianowego — wymagane kwali­
fikacje czeladnicze oraz grupa bhp.
PALACZY z uprawnieniami oraz POMOCNIKÓW 
PALACZY. 

— MŁYNARZY oraz POMOCNIKÓW MŁYNARZY 
do przyuczenia.

— PRACOWNIKÓW do transportu.
— WINDZIARKI (dźwigowe).
Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować do 

Działu Spraw Osobowych i Szkolenia, ul. Bałtycka 8a.
7773-M1

Biuro Projektów Przemysłu Elementów 
' Wyposażenia Budownictwa w Poznaniu 

poszukuje 
POMIESZCZEŃ BIUROWYCH 
o powierzchni minimum 100 m2 
z przeznaczeniem na pracownię pro­
jektową.

Oferty prosimy składać na adres Biura Poznań, 
ul. Chudoby 12. 8443-M1
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TELEGRAM! TELEGRAM! Praca ** Mauka
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „HERBAPOL

/ wykupią od zbieraczy indywidualnych 
i instytucji uspołecznionych — każdą ilość 

OWOCU DZIKIEJ RÓŻY I OWOCU JARZĘBINY 
i płacą na terenie województwa poznańskiego

za 1 kg surowca w I gat.
— owoc rozy dzikiej w stanie suchym 
— owoc róży dzikiej w stanie świeżym 
— owoc jarzębiny bez baldachów w stanie suchym 
- owoc jarzębiny bez baldachów w stanie świeżym 
- owoc jarzębiny w baldachach w stanie świeżym — 1,50 ”
Ponadto Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” skupuia atonio cnrhum ____• , . “

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 8. 28240g
Korepetycji z matematyki, 
fizyki — udzielają studen­
ci Politechniki. Tel. 621-55. 

28619g

49 Sprzedaż

Trudny mecz w Wałbrzychu

Wiesław Zakrzewski broni
— 18,— złotych 
- 6,- ..

3,50

w stanie suchj m bez ograniczenia następujące surowce zie­
larskie i płacą za 1 kg w I gatunku:

perzu z włośnikami — 11 — złotvchperzu bez włośników — 22 - y
glistnika _  6O’_ ”
mniszka _  29’_  ”
mydlnicy _  33 — ”
żywokostu _  20 — ”

— owoc jałowca _ ”
— strąki fasoli _  9’_ ”
— szyszki chmielu _  60 — ”

Bliższych informacji o zbiorze, suszeniu i dostawach surowców 
zielarskich, udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe Oddzia­
łom „Herbapol"

klącze 
kłącze 
korzeń 
korzeń 
korzeń 
korzeń

Sprzedam MZ-ES/2 z ka­
skami, rower składany, 
kajak 1-osobowy składak. 
Ul. Oś. Przyjaźni, blok 10 
m. 181, godz. 15—17.

26192g
Sprzedam nowy kożuch 
męski, magnetofon, ofi­
cerki. Ratajczaka 49 m. 10. 

26023g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

23334g

• Samochody

Zwycięstwo
piłkarzy bułgarskich

bramki Lecha
Już tylko trzy kolejki spotkań pozostały do rozegrania rundy

jesiennej I ligi. Poznański Lech ma w planie dwa mecze wyjaz- "------------------- -------k. : zabrze oraz gra u sie-dowe do Zagłębia
bie z Pogonią Szczecin.

Wałbrzych i Górnika

Trzecie decydujące spotkanie 
o wejście do 1/8 Klubowego Pu­
charu Europy, rozegrane w Ate­
nach miedzy mistrzem Grecji 
Panathinaikos i CSKA Sofia, przy 
niosło zwycięstwo drużynie buł­
garskiej 2:0 (1:0). W 1/8 finału 
CSKA grać będzie z Ajaxem Am­
sterdam.

w POZNANIU, ul. Wojska Polskiego 56 — tel. 453-52
w LESZNIE, ul. Okrężna 4 — tel. 28-47
we WRZEŚNI, ul. Lenina 27 — tel. 318
_______________________8916-K1

Sprzedam Moskwicza 407. 
Oglądać: Knapowskiego 9,
do godz. 17. 23523g
Snrzedam Fiata 600 Multi- 
pla. Parking, ul. Marcin­
kowskiego, od godz. 17—19. 

28666g

UWAGA! HODOWCY LISÓW I NOREK! Volkswagena 1500 (limuzy 
na) 1968, po wypadku — 
sprzedam. Oferty ,,Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 28620g

W dniach od 2. XI. — 8. XI. 
SKÓRY LISÓW i NOREK

1972 roku — skupowane będą 
POZA HARMONOGRAMEM.

Lokale

Punkt Skupu będzie czynny
od dnia 2. XI. 1972 r. w godzinach od 7.30 do 14

na terenie:
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 

Poznań, uL Obotrycka 61.

Panienka pracująca, po­
szukuje 1-osobowego po­
koju — najchętniej śród­
mieście. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 28767g
Kulturalny, samotny pan, 
poszukuje pokoju (naj­
chętniej Raszyn, możli­
wość korepetycji). Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 28618g. ______

8806-K1
Zamienię pokój, kuchnię 
(komfort) w Kołobrzegu 
— na podobne Poznaniu. 
Oferty — ,,Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 28726g.

Sklepy spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

O Meruchomości

PROWADZĄ DO KOŃCA 1972 ROKU

SPRZEDAŻ PREMIOWĄ

Kupię domek jednoro­
dzinny przy Poznaniu, o- 
erodem warzywnym c. o., 
lub bez. Oferty ..Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 28374g

A Różne

♦ artykułów 
♦ artykułów

konfekcyjnych, 
gospodarstwa domowego.

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Poznań 
— Paderewskiego 1 m. 4. 

26415g

DLA NABYWCÓW - MOŻLIWOŚĆ WYLOSOWANIA
NAGRÓD RZECZOWYCH WARTOŚCI ca 200.000 ZŁ.

• 7772-K1

Lampy nagrobkowe, kin­
kiety. lustra, żyrandole — 
metaloplastyka. Warsztat 
— Roosevelta 12. przenie­
siony na Marcelińską. na­
rożnik Skarbka. 28435g

Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Zespołu Szkól Rolniczych w Poznaniu — 
zatrudni zaraz

2 NAUCZYCIELI ZAWODU.
Wymagane przygotowanie pedagogiczne specjalnoś­

ci technicznej.
Zgłoszenia w Dyrekcji Zespołu Szkół Rolniczych —

WIELKOPOLSKIE
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

OGŁASZAJĄ
DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW

Poznań, ul. Golęcińska 9. 8808-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo ' 
w Poznaniu ul. Wieruszewska 
trudni:

Transportowe Handlu
2 Junikowo za-

— PRACOWNIKÓW SPEDYCYJNYCH — ładowaczy 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy 
Pracownikom zamiejscowym gwarantujemy zakwa­

terowanie na koszt przedsiębiorstwa na kwaterach 
prywatnych względnie zwrot części kosztów dojazdu 
do pracy.

Wynagrodzenie według obowiązującego w naszym 
przedsiębiorstwie układu zbiorowego pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2, telefon 671-201 
wewn 77. ‘ 7912-K1

do Zasadniczej Szkoły Przemysłu
Gazowniczego w Pile, ul. Mireckiego 18.

Przyjęcie uczniów odbędzie się bez egzaminu 
wstępnego.

Przy szkole prowadzony jest internat.
Uczniowie mający trudne warunki materialne, 

mogą otrzymać stypendium.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Przemysłu Ga­

zowniczego, mogą kontynuować naukę w Tech- _ --------- ■— w pilę.nikum Przemysłu Gazowniczego 
Podania należy kierować:

Zasadnicza Szkoła Przemysłu
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamotułach 
przyjmie do pracy zaraz TECHNIKA mechanika oraz 
TECHNIKA elektryka. Warunki pracy 1 płacy do 
omówienia w Dziale Ekonomicznym ..REDP“ Szamo- 
tuły. ul. Powstańców Wlkp. nr 51. 1806-K1

Pila, ul. Mireckiego 18.
Gazowniczego

8779-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 przyjmie
do

Najbliższy rywal kolejarzy — 
Zagłębie Wałbrzych to bardzo 
trudny przeciwnik. Chociaż piłka 
rze tego klubu zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli, mając na swoim 
koncie zaledwie 5 pkt., to na 
pewno mecz niedzielny nie będzie 
dla poznaniaków łatwy. Głównym 
atutem piłkarzy z Wałbrzycha jest 
obrona, a przede wszystkim bram
karz Szeja wielokrotny repre-
zentant Polski, członek ekipy olim 
pijskiej. Szeja podczas ostatniego 
meczu z Legią, choć puścił trzy 
gole, uznany został za najlepsze­
go bramkarza ostatniej kolejki 
spotkań, zaś przedstawiciel „Spor 
tu” dał mu w ocenie 3 pkt.

Poznaniacy, którzy wyjeżdżają 
dzisiaj do Wałbrzycha w nieco 
osłabionym składzie nie stoją na 
turalnie na straconej pozycji. Wy 
daje się, że są oni znacznie szyb 
si i bardziej wytrzymali od swo­
ich przeciwników, co może za-

dalekopisem.
BOKSERSKIE 

SPOTKANIA LIGOWE
W niedzielę odbędą się kolejne 

mecze drużynowych spotkań bok 
serskich o mistrzostwo Polski. 
Będą one miały duże znaczenie 
na dalszy układ w poszczególnych 
grupach. Ogółem bokserzy roze­
grają w czterech grupach 21 spot­
kań.

WYSTĘPY 
POLSKICH KOSZYKAREK

W stolicy Gruzji Tbilisi za-
kończył się międzynarodowy tur­
niej koszykówki kobiet, w którym 
startowały dwie polskie drużyny: 
mistrz Polski ŁKS oraz AZS War 
szawa. Podczas tego turnieju do­
szło do sporej niespodzianki, gdyż 
koszykarki ŁKS przegrały z AZS 
Warszawa 49:58 (20:36). Turniej wy 
grała reprezentacja Tbilisi, AZS 
zajął trzecie miejsce, a ŁKS — 
czwarte.

OŚRODEK ..ZAKOPANE” — 
NAJLEPSZY

Rozstrzygnięty został konkurs 
ood nazwą „Ośrodek sportowy na 
medal”, organizowany przez redak 
cię „Sportu”, COSTiW i PKO1. 
W grupie I jury przyznało pierw 
szą nagrodę ośrodkowi „Zakopa­
ne” w Zakopanem (oddział 
COSTiW).

J. DOMARSKI PRZEJDZIE 
DO STALI W MIELCU

Kierownictwo ZKS Stal Rze­
szów, w której barwach rozpo­
czął karierę i występował dotych 
czas jej czołowy napastnik piłkar
ski, eks-reprezentant 
26-letni Jan Domarski — 
ło zgodę na jego przejście 
Stal Mielec, (o-b)

Grunwald - Pogoń

Polski, 
wyrazi- 
do FKS

ważyć na 
W bramce 
brzychem

końcowym rezultacie.
Lecha w meczu z Wał- 
stać będzie młody 19- i FC Bayern

letni Wiesław Zakrzewski, który 
zastąpi kontuzjowanego podczas 
spotkania z Polonią Fischera. Ten 
ostatni nie ma na szczęście złama 
nego obojczyka, jak początkowo 
przypuszczali lekarze, a tylko 
zwichnięcie, jednak w rundzie 
jesiennej nie zobaczymy go na 
boisku. Rezerwowym bramkarzem 
Wałbrzychu będzie Karasiński.

Poza meczem Zagłębie Wałbrzych 
— Lech, w niedzielę 29 bm. od­
będą się następujące spotkania 
o mistrzostwo I ligi: Gwardia —

Rewanżowe spotkanie piłkarskie' 
w 1/8 Pucharu Klubowego Europy 
w piłce nożnej między zespołami 
FC Bayern Monachium i Omonia 
Nikozja wygrał zespół Bayern 
4:0 (2:0). Ponieważ pierwszy mecz 
tych zespołów wygrała również 
drużyna rpistrza NRF (9:0) FC 
Bayern zakwalifikował się już db 
1/4 finału, (o-b)

Wisła, 
goń -

Odra
Legia, Polonia

Stal Mielec, Po-
Górnik

PZMot szkolić

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych w Poznaniu, ul. Fr. Danielaka 2. Górczyn — 
zatrudni zaraz na budowy miejscowe oraz na terenie 
województwa poznańskiego, jak: Oborniki. Piła. Cho­
dzież. Gniezno. Koło. Leszno. Śrem. Ostrów. Kalisz 
i inne — nasteoulacych oracowników:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych, wodno- 
kan i c. o„ x

— MONTERÓW wentylacji i klimatyzacji,
— POMOCNIKÓW monterów w'w specjalizacji.
— SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 

z uprawnieniami.
IZOLERÓW na sieci cieplne.

Praca i płaca w systemie akordowo • zryczałtowa­
nym plus nremia za jakość 1 terminowość wykona­
nych zleceń oraz Inne świadczenia zgodnie z układem 
zbio-owym oracy w budownictwie. Pracownikom 
zamiejscowym zapewniamy kwatery prywatne.

Zgłoszenia do pracv orzv1m1e Dział Kadr I Szkole­
nia w Poznaniu ul Fr Danielaka 2. pokól 21. telefon 
610-41: Kierownictwo Odcinka Robót w Luboniu przy 
Zakładach Fosforowych, tel. 212-81 oraż bezpośrednio 
na naszych budowach 1. w. 8179-K1

pracy:
OPERATORÓW na koparki jednonaczyniowe 
OPERATORÓW na dźwigi samojezdne i wieżowe 
OPERATORA na ciągnik gąsienicowy 
OPERATORÓW na suwnice 
pomocników OPERATORÓW na lokomotywki 
Ślusarzy remontowych
KOWALA
KIEROWCÓW na ciągniki
STOLARZY
ŁADOWACZY

— ROBOTNIKÓW budowlanych
_  KOBIETY’ do różnych prac budowlanych.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym 
1 dniówkowym. Dla pracowników zamiejscowych 
przedsiębiorstwo dysponuje bezpłatnym zakwaterowa­
niem w hotelu robotniczym. Ponadto dla pracowników 
niewykwalifikowanych możliwość przyuczenia się do 
zawodu 1 ukończenia kursów kwalifikacyjnych-

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrudnie­
nia i Płac Poznańskiego Przeds. Bud. Nr 2. Poznań, 
ul. Strzelecka 2/6 III piętro, pokój 301.

OD3O-1S.I

Zakłady Przem Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
Dzierżyńskiego 223'225 zatrudnia zaraz:

— z-cę KIEROWNIKA Samodzielnego Oddziału Wy­
konawstwa Inwestycji — wymagane wykształ­
cenie inżynier bud. z praktyka oraz uprawn. 
budowlanymi. .

— KIEROWNIKA Budowy Ośrodka Wypoczynko­
wego w Babkach — wykształcenie wyższe wzel. 
średnie z oraktyka oraz uprawnieniami budow­
lanymi

— TOKARZY — wyuczonych i do przyuczenia
- FREZERÓW «
— ŚLUSARZY
— SPAWACZY elektrycznych
— HARTOWNIKÓW wyuczonych
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej
— MANEWROWYCH

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania — przyjmie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 1 sto- 
lówke.Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 1 Szkole­
nia Zawodowego Wlkp. PPZ Luboń k. Poznania^

ROBOTNIKÓW 
przyuczenia 
ROBOTNIKÓW 
SPRZĄTACZKI 
KOWALI

maszynowych

gospodarczych

— MURARZY i betoniarzy
— TYNKARZY i LASTRIKARZY
— INSTALATORÓW 1 blacharzy 

instalacji wentylae.
— KIEROWCÓW wózków
— STRAŻAKÓW
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 

wodoweeo pokój 101.

do Krajatnl do

i do transportu

ze specjalnością

I Szkolenia Za- 
8493-KI

l Dnia 24 października 1972 r. zmarl po krót- 
I kich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 47 mój najukochań­
szy mąż, nasz najdroższy brat, zięć, wujek, 
szwagier, śp.

STEFAN MĄDRY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 10.45 z kościoła Sw. Ducha w Rogoźnie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 17 m. 19.
28735g

ROW, Ruch — Zagłębie Sosnowiec, 
w sobotę natomiast ŁKS podej­
muje u siebie Górnika Zabrze. 
Nas najbardziej interesować będą 
mecze Zagłębia Sosnowiec, Gór­
nika Zabrze i Górnika ROW, gdyż 
w wypadku ewentualnego zwy­
cięstwa w Wałbrzychu i porażek 
lub remisów wyżej wymienionych 
drużyn, Lech będzie miał szansę 
na przesunięcie się w górę tabeli.

W klasie międzywojewódzkiej 
dojdzie do ciekawego pojedynku 
dwóch lokalnych rywali Warty i 
Polonii, którzy spotkają się w nie 
dzielę o godz. 11 na Stadionie im. 
22 Lipca. Również o tej samej go 
dżinie i w tym samym dniu Olim 
pia Poznań gra w Golęcinie że 
Stoczniowcem. Nie bardzo rozu­
miemy dlaczego oba te ciekawe 
przecież spotkania, rozpoczynają 
się o tej samej godzinie. Ostatecz 
nie telefonicznie można było usta 
lić takie godziny, aby sympatycy 
piłki nożnej mogli obejrzeć za­
równo mecz Warty z Polonią, jak 
i Olimpii ze Stoczniowcem. Po­
nadto Calisia przyjmuje u siebie 
Goplanię Inowrocław, zaś Zagłę­
bie Konin — Flotę Gdynia, (s)

będzie studentów
Polski Związek Motorowy pod­

jął cenną inicjatywę, która zosta­
ła urzeczywistniona specjalnym 
porozumieniem,, zawartym między 
władzami PZMot i Radą Naczelną 
Zrzeszenia Studentów Polskich. 
Na podstawie porozumienia Polski 
Związek Motorowy zobowiązał się 
do bezpłatnego szkolenia określo 
nej liczby studentów na organizo 
wanych przez siebie kursach sa­
mochodowych. Wstępnie ustalono, 
że z bezpłatnego szkolenia na pra 
wo jazdy korzystać będzie w przy 
szłym roku nie mniej niż 1000 stu 
dentów. Niezależnie od tego 
PZMot wspólnie z Radą Naczelną 
ZSP, organizować będą kursy 
w większych ośrodkach studenc­
kich, za które będzie pobierana 

i zniżona opłata, (o-b)

Zakończenie harcerskiego
sezonu żeglarskiego

Sprzedaż biletów
W związku z dużym zaintereso- I 

waniem spotkaniami o mistrzo- ■ 
stwo I ligi piłki ręcznej Grunwald I 
— Pogoń Zabrze, sekretariat Grun­
waldu mieszczący się nrzy ul. Pro­
mienistej 27 nrowadzi dzisiaj od 
godz. 15 sprzedaż biletów. Ponie­
waż liczba ich jest ograniczona, 
nie będzie sorzedaży bezpośrednio 
orzed meczem.

W Kiekrzu odbyło się zamknię­
cie tegorocznego sezonu żeglar­
skiego w Harcerskim Klubie Że­
glarskim. W czasie okolicznościo 
wego spotkania komandor klubu 
hm Bogumił Jackowiak poinfor­
mował nas o tym, że w pomiesz­
czeniach Harcerskiego Klubu Że­
glarskiego znalazły się ostatnio 
nowe jednostki żeglarskie. Przy­
były bowiem tutaj dwie żaglówki 
typu Ok. Dinghy oraz cztery ty­
pu Cadet. Otoczenie HKŻ-tu tak­
że zmieniło wygląd. Naprawiono 
walący się pomost, a nawet do­
budowano do niego dodatkowe 
skrzydło.

Dzięki gruntownemu treningo­
wi, który przechodzą członkowie 
Klubu na jeziorze w Kiekrzu, mo 
gli oni wziąć udział w ogólnokra­
jowych żeglarskich imprezach har 
cerskich. Brali oni między innymi 
udział w Harcerskim Spływie Ko 
pernikańskim z Płocka do From­
borka. Podczas Morskiej Akcji
Szkoleniowej ZHP „MAS-72’
16 członków klubu przeszło grun­
towne przeszkolenie morskie. W 
lipcu w żeglarskim obozie szkole 
niowym nad jeziorem w Kiekrzu, 
przebywało 67 osób z terenu Cho 
rągwi Wlkp.. zdobywając w 
HKŻ-cie stopnie żeglarskie i mło-

+ Dnia 25 października 1972 r. zmarł nagle 
mój kochany mąż, przeżywszy lat 63, śp.

ZDZISŁAW BIELARZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Świerczewskiego 21 m. 5. 28730g

tDnia 25 października-1972 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami sw., nasza ukochana sio­
stra, śp.

SIOSTRA BEATA
z domu WANDA KLEMENS 

ze "Zgromadzenia Sióstr NMP w Poznaniu, 
ul. Rejtana 6.

W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 14.30 w koście­
le Poznań - Winiary, odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, po czym o godz. 16 nastąpi złożenie
zwłok do grobu na cmentarzu 
kowskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

przy ul. Piąt-

28796g

tW dniu 25 października 1972 r. zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 
mamusia, teściowa, babunia, siostra, szwagier- 
ka i ciocia, w wieku 61 lat

WIKTORIA SKLEPIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 na Jńnikowie.
Pogrążony w smutku

Prosimy o nieskładanie

Poznań, ul Garncarska 4 m.

mąż z rodziną 
kondolencji.

8. 28743g
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ZwlerzV-

dzieżowe stopnie harcerskie. Na 
zakończenie obozu jak nakazuje 
tradycja, nowo kreowani żeglarze 
przeszli trudny Chrzest Neptuna.

Regaty jakie odbyły się na za­
kończenie sezonu były podsumo­
waniem pracy całego roku. Wzię 
ło w nich udział 7 jachtów typu 
Omega i 6 typu Cadet. W wyści­
gu Omega zwyciężyła załoga Ry­
szarda Matuszyka z Krzysztofem 
Kukawką i Zenonem Dopieral- 
skim jako załogantami. W klasie 
Cadet zwyciężyła załoga w skła 
dzie: sternik Włodzimierz Koster 
kiewicz i Ryszard Lis.

Jakie macie plany na przyszłość? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się 
do dowodzącego na szczeblu Cho­
rągwi, harcerską akcją żeglarską 
pdh Jana Błachowicza.

— Według naszych oczekiwań 
HKŻ w Kiekrzu ma być wiodą­
cym klubem szkoleniowym dla 
naszej Chorągwi. Na bazie zgru­
powanego tam sprzętu, pragniemy 
corocznie przeszkolić około 60 
harcerzy z terenu naszej Cho­
rągwi. Myślimy o powiększeniu 
sprzętu o nową podstawową je­
dnostkę jachtową, to znaczy o 
10-osobową łódź żaglowo-wiosło- 
wą typu „DZ”.

HUBERT ŁYSZCZAK

Dnia 24 października 1972 r. zmarł nasz długo­
letni, zasłużony pracownik

WALENTY KIJOWSKI
W Zmarłym tracimy cenionego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się'W piątek, dnia 27. X. 1972 

roku o godzinie 15 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej 1.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
I Współpracownicy

PPPG Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych 
w Poznaniu.

8927-K1

Dnia 26 października 1972 r. przestało bić po­
jednane z Bogiem, najdroższe serce matki, teś­
ciowej, babuni i prababci, w 84 roku życia

CECYLII SZULCZYK
z domu URBAŃSKIEJ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku

Poznań, Śniadeckich 9.

córki z rodziną

28771g

tDnia 26 października 1972 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami

św., mój 
szwagier

najdroższy mąż, nasz ukochany brat, 
i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

WACŁAW NOWAK
technik apteczny

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu 
winiu.

niedzielę, dnia 29 bm. 
parafialnym w Krzy-

W smutku pogrążone

Krzywiń, Mostowa 5.

żona i rodzina

28798g
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TEATRY
Warta?

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 16 i 19 „Tajemniczy 

ogród”.
OPERA — g. 19 „Trayiata”.
OPERETKA 

uśmiechu”.
g. 19 „Kraina

MARCINEK — g. 11 i 17 „Błękit­
ny jeż”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 13 
ling” (fr. 14 1.), g. 16, 18. 
umierania” (fr. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 
20 „Dzikie dziecko” (fr.

APOLLO — g. 10. 12.30, 
20 „Love story” (USA 16 

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
20.15 „Porachunki” (ang.

„Mayer- 
20 „Czas

15, 17.30.
16 1.).
15. 17.30.

15.30. 18.
18 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Dwanaście krzeseł” (radź. 11 1.). 
g. 15, 17.30. 20 „Ziemia faraonów” 
(USA 16 1.).

GONG g. 10, 12, 16, 18, 20
„Operacja Belgrad” (jug. 14 1.).

GRUNWALD — g. 16, 19 „Tora!
Tora! Tora!” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 9.30 „Wyzw-ole- 
ńie” cz. I i II (radź. 14 1.), g. 13, 
15.30, 18, 20.15 „Obława” (USA 18

KOSMOS — g. 17 „Dawid Copper 
field” (ang. 14 1.), g. 19.30 SDKF 
„Jubilacik” („Sceny myśliwskie z 
Dolnej Bawarii).

MALTA — g. 16 „Słoń z indyj­
skiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 18. 
20 „Pułapka” (poi. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nowe 
przygody nieuchwytnych” (radź.
11 1.), g. 17.30. 19.30 „Dancing 
kwaterze Hitlera” (poi. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Podróż 
jeden uśmiech” (poi. 7 1.), g. 
„Lew w zimie” (ang. 14 1.).

za
19

PANCERNIAK g. 17.30.
,Niedźwiedź i laleczka” (fr. 16

20

PRZYJAŹŃ g. 15.45, 18, 20.15
„Zdobycz” (fr. 18 1.). 

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30 
20 „Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15.
17. 19.30 „Słoneczniki” (wł. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Jeże rodzą sie 
bez kolców” (bułg. 71.), g. 18. 20.15 
„Ballada o Cableu Hogue’u” 
(USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14. 16 „Nie­
śmiertelni Flip i Fłap” (USA 11 1.). 
g. 18 DKF UR ZMS seans zamkn. 
g. 20.15 „Honor Samuraja” (jap. 18

WILDA — g. 10. I’
20.15 „Dom wampirów”

15.30. 18 
(ang. 16

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Wy­
dra pana Grahama” (ang. 7 1.).

t KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
Poznańskiej Orkiestry Kameral­
nej; dyrygent — J. Roehl, solista 
J. Oczepa (róg).

[ DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna bez urazów, okulistyka, 
neurologia — Walki Młodych 7: 
chirurgia urazowa, laryngologia — 
ul. Mickiewicza 2: psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania 'Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel 999-. nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66:
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44

Telefon 
522-51.

Zaufania nr 586-87 f

Apteki: Dzierżyńskiego 349.
browskiego 140/142. Głogowska 
109. Główna 53. Kórnicka 24.

Da- 
107, 

Mic-
kiewicza 22. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne) Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul Grunwaldzka 248. tel. 672-414: 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADIO

PIĄTEK PROGRAM I
1322 m; 7.55 Muz. rozrywk

Fala
8.08

Felieton dnia: 8 21 Co słychać w 
świecie: 8.30 Dla domu i dla cie­
bie: 9 Dla kl. V (jez. polski): „Nic 
nie rozumiesz tato...” — słuch.: 9.30 
K. M. Weber---- Zaproszenie do 
tańca: 9.40 Dla przedszkoli: ..Na 
bebenku”: 10.05 „Tunel” — opow. 
W. Huzika z tomu „Te małe gnoi
ki w 
i TV 
Hasa: 
nadal 
(jez.

nocy”: 10.25 Konc. Ork. PR 
w Krakowie pod dvr. S. 
10.50 Choroby weneryczne 
groźne; 11 Dla kl. II lic.

polski)-
esej: 11.30

..Płaszcz Konrada”
Arie operowe w

Od czasu do czasu prasa alarmuje opinię publiczną szcze­
gólnie rażącymi faktami: w komisyjnie pobranej wodzie z Re 
nu udało się wywołać... błonę fotograficzną, w Holandii sprze 
daje się wodę pitną, sprowadzaną z Norwegii, po 50 centów 
holenderskich — itp- Dopóki z kranów nie wydostaje się błoto, 
dopóki rzekami płyną u nas tylko śnięte ryby — problem wy 
daje się niegroźny.
Tymczasem jest gorzej niż 

zwykło się sądzić, dlatego z u- 
wagą odnotowujemy każde z 
poczynań, mających na celu 
ochronę środowiska naturalne­
go- Jednym z takich przejawów 
iest biolo<riczna oczyszczalnia 
ścieków Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazowni­
czych, przy ul. Gdyńskiej.

NIE TYLKO FENOL
Wybudowana kosztem blisko 

14 miliardów oczyszczalnia, je 
dyna w Poznaniu, jedna z nie­
licznych w Polsce, jest najno­
wocześniejszym tego typu obie 
ktem.

Dla celów technologicznych druei 
-akład WO76 (pierwszy znajduje sie
nrzv Grobli) 
sześciennych

Dobiera 300 metrów
wodv erodzine.

Część z niej, wykorzystana do ochła 
dzania gazu, spłvwa do Warty, na­
tomiast 2 tysiące metrów na dobę, 
no wykorzystaniu w produkcji, mu­
si przejść przez urządzenia oczysz­
czalni, które eliminują z niej takie 
związki, jak fenol, siarczki, smołę 
itp. Najgroźniejszy jest jednak fe­
nol, którego stężenie w wodach po 
produkcyjnych wynosi 4 gramy na

W laboratorium zakładowym 
przejrzeliśmy zszywkę raportów 
dziennych. Wynika z nich, że stę­
żenie fenolu w wodach, odprowa­
dzanych do Warty, wynosi 1,6 —

Pokoz odzieży 
roboczej

Wczoraj, w sali kina Wilda, 
odbył się pokaz odzieży robo­
czej i ochronnej, zorganizowa­
ny przez Ogólnopolskie Zrze­
szenie Producentów Odzieży 
Roboczej i Służbowej w Łodzi, 
przy współudziale Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Tek­
stylno-Odzieżowego.

Ekspozycja, której celem by­
ło wszechstronne poinformo­
wanie służb zaopatrzenia i 
bhp zakładów pracy o wzor­
nictwie, produkcji i możliwo­
ściach zaopatrywania się w 
odzież roboczą, organizowana 
jest we wszystkich miastach 
wojewódzkich Polski. Wypeł­
nia ona lukę informacyjną w 
tym zakresie, istniejącą -po­
między handlem i zakładami 
pracy.

Zaproszenia na pokazy rozesła­
no do blisko 400 zakładów z Po­
znania i województwa. Ich przed­
stawiciele mogli zapoznać się z 
64 wzorami ubrań roboczych, dla 
kobiet i mężczyzn. Pośród zesta­
wów znalazły się ubrania do prac 
ziemnych, murarskich, rolniczych, 
górnictwa itp., kombinezony, far­
tuchy, ocieplacze, odzież watowa­
na i higieniczna, bluzki, płaszcze 
podgumowane i in. W projektach 
uwzględniono wzrost, zróżnicowa­
nie rozmiarów pracowników oraz
wytrzymałość niezbiegliwość
tkanin. Wszystkie z pokazywanych 
ubrań są już w sprzedaży.

Na marginesie pokazu war­
to dodać, że wzorowe jego zor 
ganizowanie, przesłonił nieco 
fakt, iż sala kina Wildy nie 
nadaje się do celów ekspozy­
cyjnych o podobnym charakte­
rze. (ask)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05. 16. 20. 23. 24. 1 2. 2.55.

2,8 miligramów (czasem 3-4), przy 
obowiązującej normie 4,2 mg. Po- 
wstaje więc uzasadnione pytanie: 
jak to się dzieje, iż wskaźnik ten 
obniża się przeszło tysiąckrotnie?

mogła powstrzymać pracę o- 
czyszczalni na parę tygodni... 
Jutro będziemy oczyszczali uje­
cie wody na Warcie, skąd trze­
ba ręcznie wydobyć kilka wy­
wrotek piachu i mułu, pozosta­
łości po regulacji. Robota na 
cąły dzień, na dwie zmiany, bez 
przerwy.

JAK TO SIĘ DZIEJE?
— Ścieki zostają doprowa­

dzone do zbiornika wyrównaw
czego mówi inż. Wojciech
Budzyński, kierownik oczysz-
czalni skąd po rozcieńcze-
niu wodami pochłodniczymi i 
dodaniu kwasu fosforowego, 
trafiają do 6 wież koksowych. 
Woda, wpompowana do góry, 
spływa po warstwach koksu, 
na których znajdują się kolo­
nie bakteryjne, tzw- błona bak 
teriologiczna. Fenol, stanowią­
cy pożywkę dla bakterii, wytrą 
ca się, a oczyszczona w 40 proc, 
woda spływa do komór napo­
wietrzania.

Po natlenieniu i dalszej redukcji, 
ścieki przedostają się do osadnika 
wtórnego, skąd odprowadzamy je 
do ujścia na Warcie. W tym osad­
niku bakterie dokonują oczyszczę 
nia do pożądanych parametrów.

Rozmówca zademonstrował nam 
kilka próbek. Ścieki, które oglą­
daliśmy w zbiorniku wyrównaw­
czym, mieszanina- wody „ze smo­
łą”, jako produkt końcowy nie ró 
żnią się od wody z Warty.

— Nie jest istotny kolor ścieków 
— dorzuca zastępca kierownika Ju 
lian Klimicki — ale ich skład che­
miczny. Fenol ma te właściwości, 
że rozpuszcza się w wodzie, może 
ulec rozcieńczeniu, jednak kumu­
luje się w organizmach żywych, 
np. w rybach. My pozbawiamy się 
go niemal całkowicie. Zgromadzony 
i wywieziony później na pola, sta 
nowi doskonały nawóz dla rolni­
ctwa.

DECYDUJĄ LUDZIE
Brygadzista Konrad Rogan 

opowiedział nam o pracy swych 
kolegów: Jana Gzyla, Stefana 
Muszyńskiego, Włodzimierza 
Hołysza, Tadeusza Sobczaka i 
innych. Dodał na zakończenie:

— Kiedy na skutek awarii do 
ścieków przedostała się ropa, 
zdejmowaliśmy ją wiadrami, bo 
każda godzina w opóźnieniu

Kiedy biuro konstrukcyjne ślę­
czało nad metoda wzmocnienia pły 
ty betonowej, na której porusza sie 
kilkutonowe mieszadło, załoga za­
łożyła metalowa szynę i rozwiązała 
ten nroblem samodzielnie. W listo­
padzie minie rok. jak metoda ta 
zdaie egzamin. Mieszadło iest jed­
nym z najbardziej newralgicznych 
detali oczyszczalni, zbiera bo­
wiem z lejkowatego dna tzw. czyn 
ny oczyszczalnik.

Nie umieją pięknie opowiadań, 
potrafią dobrze pracować. Nie 
zniechęca ich myśl, że za kilka lat 
zakład zaprzestanie produkcji ga­
zu i oczyszczalnia okaże sie zbęd-
na. razie czują się i są po-
trzebni.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Biurka są, a ławy?
W odpowiedzi na notatkę 

„Nadal za mało biurek” („Głos” 
z dnia 11. X. br.), otrzymaliś­
my wyjaśnienie zastępcy dy­
rektora do spraw handlowych 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami. Wyni­
ka z tego pisma, że WPHM 
otrzymało 80 biurek produk­
cji Trzcianeckich i Jarociń­
skiej Fabryki Mebli, które prze 
kazano do sklepów przy ul. 
Dąbrowskiego 32 i Dzierżyń­
skiego 11.

Jeżeli chodzi o poszukiwane 
przez klientów ławy i stoliki 
okolicznościowe — jak nas po 
informowano w Dziale Han-

| Tel 657 18 aodi 8.30—15

• Jan Suchorski nie może do­
czekać sie odpowiedzi na przesła­
ne w dniach 18 i 28 kwietnia br. 
reklamacje do Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Meblami 
Wprost nie chce sie wierzyć, że 
prawie pół roku czeka on na za­
łatwienie swoich słusznych pre. 
tensji.

dlu WPHM w październi-
ku nie dostarczono przedsię­
biorstwu ani jednej sztuki z 
tego asortymentu. Zgodnie z 
zobowiązaniem Obornickich Fa 
bryk Mebli, powinno ich na­
dejść do końca bieżącego mie 
siąca 130. Sądzimy, że OFM 
wywiąże się z dostawy w ter­
minie; czasu jednak pozosta­
ło już niewiele, (ask)

INFORMUJEMY
Dzisiaj o godz. 17 w Wyższej 

Szkole Ekonomicznej (sala konf. 
I p.) doc. dr Z. Gługiewicz wy­
głosi odczyt pt. ..Racjonalny oo- 
dział zadań przewozowych w ruchu 
pasażerskim PKP i PKS na tere­
nie woj., poznańskiego.

O godz. 18 w Sali Błękitnej Pa­
łacu Kultury zostanie przedsta­
wiona twórczość poetycka Krzysz­
tofa Lisa.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.10 Nowości Wydawn. Poznań 
skiego; 8.35 Mapa bohaterstwa;
8.50 Mel. ludowe; 
sy i instrumenty:

9 Mei. na gło-
9.35 żvcia

ZSRR: 9.55 Muz. pocztówki bałtyc
kie: 10.25 „Nikt z szabla' opow.
J. Sulimy-Kamińskiego; 10.45 Kom 
pozytor tygodnia — W.* Żeleński; 
11.49 Mel. rozrywk.; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 „Wiklina 
72”; 13.30 10 minut w rytmie ma-
zura: 13.40 opow.; 14.05

Nieco ponad 40 prac zgroma­
dził na swej ekspozycji 
miody fotograf spod znaku 

PTF - Janusz Kostrzewski. Wy­
stawa jego trwa właśnie w salo 
nie przy ul. Paderewskiego 7.

Trudno jednoznacznie okre­
ślić ekspozycję Kostrzewskiego. 
Są to na ogół impresje na te­
maty szczególne — bardzo zbli­
żone w większości swym wyra­
zem i atmosferą do znanej „Ro­
dziny Człowieczej". Przeplótł 
autor tę grupę fotogramów kilko 
ma portretami, zarówno atelie­
rowymi jak i plenerowymi. De­
monstruje też portret zbiorowy

W nocy i28 na 29 bm. 
- tylko przez centralę

Okręgowy Urząd Telekomunika­
cji Międzymiastowej Poznań Za­
wiadamia. że z przyczyn tech­
nicznych od 28 bm. godz. 21 do 
29 bm. godz. 7 zostana orzerwane 
automatyczne połączenia telefo­
niczne Poznania z Warszawa i Ło­
dzią. Wszystkich zamierzających 
w tym czasie przeprowadzać roz­
mowy telefoniczne z Warszawa i 
Łodzią, uprasza sie o ich zamawia 
nie w Centrali Międzymiastowej 
pod numerem 90. (na)

AKTUALNOŚCI
■ Około 50 dzieci z wildec- 

kich szkół uczestniczyło w — 
zorganizowanej przez Młodzieżo 
wy Dom Kultury przy ul. Bema 
— zgaduj-zgaduli na temat mo­
delarstwa lotniczego i samocho 
dowego. Młodzież wykazała się 
dobrym przygotowaniem i znajo­
mością przedmiotu. Najlepsi o- 
trzymali w nagrodę podręczniki 
modelarskie i przybory szkolne.

(z)

■ 33 sklepy MHD i PSS brały 
udział w — rozpisanym z okazji 
„Miesiąca oszczędności" przez 
PKO — konkursie na uwzględ­
niającą tę tematykę dekorację wi 
tryn sklepowych. Pierwszej nagro 
dy nie przyznano, dwie drugie 
uzyskały sklepy: MHD Artykuła­
mi Włókienniczymi i Odzieżowy­
mi nr 67 przy ul. Wrocławskiej 
23 oraz sklep tej samej branży 
nr 72 przy ul. Kantaka 1. Dwie 
trzecie nagrody przyznano skle­
pom: MHD Artykułami Gospodar­
stwa Domowego nr 35 przy ul. 
Dąbrowskiego 34 i PSS nr 328 
przy ul. Wielkiej 20. Specjalną 
nagrodę otrzymał sklep tej 
branży nr 50 w „Centrum", (z)

Śladem naszych publikacji

▲ Jak nas informuje kierownik 
Poradni Chorób Nerek, propozycje 
wydawania pacjentom numerków 
jest niecelowe gdyż z powodu nie- 
równomierności trwania analiz 
skomplikowałoby załatwianie cho­
rych.

ciebie, dla mnie, dla was; 9 „Klęs 
ka” — pow.; 9.10 Śpiewa B. Nie- 
man; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 R. Wag 
ner — Uwertura do opery „Holen 
der tułacz”; 10 Kwadrans bez prze 
boju; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Śniada­
nie u Tiffanv’ego” — pow.: 12.25 
Za kierownica: 13 Na łódzkiej an 
tenie; 15.10 Album muz. uniwer­
salnej: 15.30 Radiowa encyklope-
dia kultury: 15.55 gra

przy zastosowaniu 
środków wyrazu.

swoistych
W rezultacie

widz ogląda zestaw dość staty­
czny. Dominują tu zdjęcia upozo 
wane, wręcz zamierzone. Trud­
no dopatrzeć się przypadkowości 
i działania kamerą znienacka.

Ten trochę dziwny styl i for­
ma bardzo przypominają ów 
„dawny świat", tym bardziej, że 
szereg prac wykonał autor w 
odcieniu sepiowym, a jakakol­
wiek metafora jest w owych 
zdjęciach trudna do odczytania.

Jestem wszakże przekonany, 
że i tego rodzaju fotografia ma 
swoich zwolenników, zwłaszcza, 
że autor pokazał dobry warsz­
tat i umiejętnie wszystko wyeks-
ponował.

Innego rodzaju impresje pre 
zentuje w Wojewódzkim O- 

środku Informacji Turystycznej 
przy St. Rynku znany fotografik 
— Janusz Korpal. Z jego cyklu 
propagującego piękno Wielko­
polski, tym razem oglądamy Pu­
szczę Nadnotecką. Przedstawia 
ją autor na 30 fotogramach, uka 
zując nie tylko walory krajobra­
zowe, lecz także co godniejsze 
ujawnienia obiekty architektury.

W krajobrazowych ujęciach z 
cyklu wielkopolskiego J. Korpal 
nie zawsze prezentuje ujęcia ar­
tystyczne, poprzestając raczej 
na dokumentacyjnym charakterze 
zdjęć. W zestawie o Puszczy 
Nadnoteckiej znajdujemy jednak 
kilka bardzo ładnych prac, zna 
mionujących nie tylko ambicje 
dokumentalisty.

Swą kolejną ekspozycją * 
WOlT-cie daje J. Korpal jeszcze 
jedną dobrą lekcję, pozwalającą 
poznać walory krajoznawcze i 
turystyczne naszego regionu.

Gratulujemy Jubilatom
Medale za długoletnie poży­

cie małżeńskie oraz gratula­
cje i kwiaty otrzymali w sta­
romiejskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego Józefa i Wojciech 
Markowscy, którzy obchodzili 
60 rocznicę ślubu, a także pa- , 
ry, które doczekały złotego 
wesela: Pelagia i Władysław 
Jankowiakowie, Wiktoria i 
Franciszek Kasprzakowie, Jo­
anna i Karol Kozłowscy oraz
Agnieszka 
wowie.

Również 
przekazuje

Stanisław

redakcja 
Jubilatom

ne gratulacje, (z-o)

Podesz'

„Głosu” 
serdccz

Nie było pomyłkowej eksmisji
5 września 1972 roku na łamach „Głosu” ukazała się notatka pt. 

„Pomyłkowa eksmisja...”. Dotyczyła ona usunięcia ob. Z. G. z zaj­
mowanego przy ul. Umółtowskiei37 mieszkania, podczas gdy nakaz 
eksmisji dotyczył innej osoby, mieszkającej w tym samym domu.

Ob. Z. G. przybył do redakcji. 
Jego relacja oraz oświadczenie na 
piśmie świadka H. B., iż kierownik 
Wydziału Spraw Lokalowych Pre­
zydium DRN Stare Miasto po­
twierdził pomyłkę egzekutora, sta­
ły się podstawa do napisania 
wspomnianej notatki.

29 września br. otrzymaliśmy z 
Wydziału Spraw Mieszkaniowych

prod. polskiej. Od lat 16; 9.55 — 
Dla szkół — Wychowanie obywa-
telskie ki. VII tu nowoczes-
ność”; 10.55 — Dla szkól — Wycho 
wanie obywatelskie kl. VIII „Nic 
o nas bez nas”; 11.55 — Dla szkół 
— Chemia kl. VIII — „Czarne bo­
gactwo”: 15.20 — Politechnika TV 
— Matematyka kurs przygotowaw-
czy 
oraz

.Równania nierówności”
.Równania i nierówności li-

wanego nieprawnie lokalu, pod

oprać, na trąbkę gra Nini Rosso: 
11.45 Postęp w gospodarstwie do- 
mowym: 12.25 Z poznańskiej fo- 
noteki muzycznej: 13 Dla kl. I 1 
II (wvch. muzyczne): 13.20 Swoj­
skie melodie: 13.40 „W ‘cej. leniej, 
taniej”: 14 Rep. literacki pt. „Dwa 
życiorysy”: 14.20 Muz. rozrywk.: 
14.30 Rok Moniuszkowski: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 „Alfa i Omega”: 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualności: 19.15 ..Młode noko- 
lenie Polski I,udowej”: 19.30 Z 
księgarskiej 1adv: 19.45 Konc. ży­
czeń: 20.30 Muz. ludowa: 21 Go- 
snodarskie rozmowy; 21.20 Sni^wa 
S. Przybylska: 21.30 Teatr PR — 
„Podrzucona książką”: 22 Masa- 
zvn studencki- 23.10 O co tu cho­
dzi0: 23.15 Kompozytor tygodnia 
— W. Żeleński: 0.10 Program noc­
ny ze Szczecina.

Przeboje znad Morza Śródziemne­
go: 14.30 Estrada przyjaźni: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. z 
nagrań Chóru a caoella PR i TV 
w Krakowie pod dyr. T. Dobrzań 
skiego: 15.20 Kwadrans dla orga 
nistów. gra Earl Grant — organy: 
15.35 Czvtamv „Ruch Muzyczny”;
17.15 „To przyszłość naszej lek­
kiej atletyki”: 17.25 Pozn. koncert 
życzeń: 17.55 Radioexpress: 18.10 
Felieton pt. „Przypadki bohatera 
zdegradowanego”: 18.20 „Sonda” 
— dźw przegląd ekonom.-sooł.t 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Konc. 
symf. z nagrań dokonanych nod 
dyr. Pierre’a Bouleza: 21.15 Wier 
sze o Chopinie: 21.30 Rok Monlnsz 
kowski — Radiowy Konkurs Pieś 
niarski: 22.33 Muz. rozrywk.: 23.20 
H. Debich zaprasza na ..Jesienny 
koncert”.

i śpiewa zespół Gineera Bakera; 
16.05 Polonica amerykańska — ga 
węda; 16.15 Z kompozytorskiej te­
ki J. Wasowskiego; 16.45 Nasz rok

niowe”; 16.40 — Pora na Telesfo­
ra: 17.25 — Nie tvlko dla pań
17.45 — Gramy o telewizor — tele 
turniej- 18.15 — Teleskop: 18.35 —
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72; 17.05 „Klęska” pow.: 17.15
Mój magnetofon: 17.40 Studio pod 
Minerwa: 18 Muzykalny detektyw; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Tylko po hiszpańsku: 19.05 Pow. 
w wyd .dźw. „Wojna i pokój”:
19.35 Muzyczna poczta
20 Muzyczne Varsawiana

UKF: 
sprzed

wieku; 20.25 Ilustrowany Tygod­
nik Rozrywkowy: 21.5(1 Opera G. 
Donizettiego: „Linda di Chamo- 
nix”; 22.08 Śpiewa Ewa Demar­
czyk: 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu 
ie I,. Ilerdegen: Ż3.05 Konc. tvlko
dla melomanów Nowo odnale-
ziony III konc. E-dur Paganinie­
go: 23.50 Gra zespół I.os Indios 
Tabajeros.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15, 17, 19. 22.

WIADOMOŚCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30. 6.30.
16. 19 22.

PROGRAM III: UKF 66.62

7.30, 
23.50. 
MHz

oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.30 Efektownv remanent 
— gawęda: 7.40 Muzyczna zegaryn 
ka; 8.05 Mój magnetofon; 9.35 Dla

f TELEWIZJA J

PIĄTEK 
(Kolor) -

PROGRAM
,Lokis” fab.

8.10 
film

Zbliżenia: 
poczynek 
Dziennik;

19.05 — Turystyka i wy
19.20

20.05 (Kolor)
Dobranoc

Dunaju” — ode. II — 
mentalny prod. rum.

— „Delta 
film doku- 
pt. „Świat

owadów”: 20.30 — Panorama Tygo 
dnia: 21.10 — Scena Prozy — Ro­
ger Martin de Gard — „Jakub” 
wg Sagi Rodu Thibault; 22.25 — 
Dziennik i wiadom. sport.; 22.55 — 
Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — W środku 
Polski — OTV Łódź na^ekranie: 18 
— Współcześni Fenicjanie — (To 
warzystwo Wiedzy Powszechnej)- 
18.30 — „Franciszek Viek” — ode. 
XI — film seryjny TV CSRS; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
Krakowskie Studio Jazzowe przed­
stawia — cz. IV; 20.35 — „Trzy 
wielkie rzeźbiarki” — program 
pop.-naukowy TV Radź.; 21 (Ko­
lor) — 24 godziny; 21.10 — „Ludzie
nauki” — ode, progr. pop.-
naukowy — OTV Wrocław; 21.40 — 
Jęz, ang. w nauce i technice — 
powt.

i Komunalnych Prezydium RN 
Poznania wyjaśnienie. Wynika z 
niego, że eksmisje o której pisa­
liśmy w notatce przeprowadzono 
zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami i że nie było żadnej nomyjki 
w wyprowadzeniu ob. Z. G. z do­
mu przy ul. Umółtowskiej 37. Oto 
jak w świetle wyjaśnienia oraz do­
kumentów przedstawiała sie fakty:

Ob. B. G. uzyskał zezwoleń i« 
władz na budowę jednego segmen­
tu domu — bliźniaka przy ul. Umół- 
towskiei 37. Po doprowadzeniu bu­
dowy domu pod pierwsze pię­
tro, rozpoczął starania o zezwo­
lenie na zameldowanie w niewy­
kończonym domu przv ul. Umół­
towskiej 37. W tym okresie jed­
nak (17 września 1970 r.) sprzedał 
dom Skarbowi Państwa. W takiej 
sytuacji władze cofnęły wydane 
poprzednio zezwolenie na zamel­
dowanie. Mimo to ob. B. G. 7ix- 
mieszkał w tym domu, rozpoczy­
nając jednocześnie, bez zezwo.le- 
nia władz budowlanych, stawia­
nie parteru drugiej części domu - 
b!'4niaka.

W sierpniu 1972 roku ob. B. G. 
część domu (trudno określić, któ­
rą) wydzierżawił ob. Z. G.. który 
natychmiast wprowadził się do 
domu przy ul. Umółtowskiej 37. 
nie załatwiając formalności zamel­
dowania. jak również nie uzysku­
jąc zatwierdzenia przez władze 
prywatnej umowy o dzierżawie.

Fakt podnajęcia części domu ob. 
B. G. zataił w czasie pobytu w 
dniu 7 sierpnia w Wydziale Spraw 
I.okalowych Prezydium DRN. mi­
mo. źe w tym dniu przypomniano 
mu po raz któryś V rzędu o ko­
nieczności opuszczehia sprzedane­
go już Państwu domu.

W piśmie Prezydium DRN — 
Stare Miasto, skierowanym do ob. 
B. G., wyz.naezaiacvm eksmisię na 
dzień 30 sierpnia 1972 r. zaznaczo­
no. że: „nastapi przymusowe usu­
nięcie wymienionych wraz z wszyst 
kimi osobami prawa ich repre­
zentującymi z bezprawnie zaieteffo 
lokalu przy ul. Umółtowskiei 37”.

Ponieważ w oznaczonym termi. 
nie ob. B. G. nie opuścił zajmo-

wspomniany adres przybyli egze­
kutor Wydziału Spraw Lokalo­
wych Prezydium DRN Stare Mia­
sto oraz przedstawiciel KD MO 
Stare Miasta. Było to dnia 30 sierp­
nia 1972 roku. Dom zastali za­
mknięty. Rozpoczęli przymusowa 
eksmisję. Cześć rzeczy nrzcwiezlj 
na ul. Ułańska do mieszkania,
zajmowanego poprzednio przez 
B. G. Dopiero tutaj okazało 
że wywiezione rzeczy należą 
ob. Ź. G.. a nie do ob. B. G-

ob, 
sie.
do

na-Sublokator, bo tak trzeba 
zwać ob. Z. G., interweniował * 
Wydziale Spraw Lokalowych Pre­
zydium DRN - Stare Miasto, 
stwierdzając, że zgodnie z umową 
zawarta z właścicielem, stał sie 
pełnoprawnym lokatorem domu 
na prawach wyłączności. Kierow­
niczka Wydziału Spraw Lokalo-
wych Prezydium DRN — Stare 
Miasto, nie znając dokładnie ca­
łości sprawy oświadczyła, że do­
piero do wyjaśnieniu całości bę­
dzie mogła podlać odpowiednia 
decyzje. Na zakończenie nieona; 
trznie użyła sformułowania .Jz 
zdarza sie chirurgowi obciąć lewa 
nogę, zamiast prawej”.

To stwierdzenie stało 
mentem mieszkańców

sie argu- 
Umółtow- 
traktowa-skiei 37. że powinni być --------  

ni jako oddzielni, pełnoprawni lo­
katorzy i że zalete przez nich lo­
kale tworzą oddzielne całości.

Z przedstawionych faktów, wy­
nika. że obywatele B. G. i Z. g. 
zamieszkiwali w domu niele­
galnie i że eksmisja odbyła sie 
zgodnie z obowiązującymi przepi­
sami. Obywatel B. G. powinien z<>- 
stać wyprowadzony wraz z osoba; 
mi. którym podnajmował czesc 
domu.

Ulegaiac wiec relacii Czytelnika' 
jak również nie anaiizuiac szcze­
gółowo oświadczenia kierownika 
Wydziału Soraw Lokalowych Pre­
zydium DRN. popełniliśmy błąd.

W rozmowie z zastenca kierow­
nika Wydziału Snraw Mieszkanio­
wych i Komunalnych Prezvdiun* 
RN Poznania — Antonim Rada.ieW- 
skim. dowiedzieliśmy sie. że de­
cyzja władz w sprawie eksmiui 
obu zainteresowanych jest osta­
teczna.
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